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Świadkowie rozpoznają oskarżonych
Drugi dzień procesu w  K ielcach

KIELCE. W  drugim dniu procesu prze* 
ci wito sprawcom zbrodni kieleckiej, zezna
wali świadkowie. Pierwszą grupę stanowią 
ludzie, zamieszkali lub pracujący w są 
siedztw ie domu, który byl głównym te re 
nem zbrodniczych wydarzeń. Świadkowie 
Cetner M aria, Ran Zofia i Rubik Ja n  ze
znają, te  wypadki były rezultatem  szerze
nia plotek 6 mordowaniu dzieci polskich 
To samo zeznają świadkowie Sw ałaj A n
toni i Wach.

INSPIRATORZY I PODŻEGACZE
św iadek Abramowicz Edward, naczelnik 

^  W ydziału Przemysłowego w Województwie, 
9  który  w godzinach popołudniowych obserwo

w ał z okien, znajdującego się niedaleko do
mu, zajście — odniósł wrażenie, że w tłu 
m ie byli rozstawieni inspiratorzy  i podże
gacze. Oskarżona Biskupska została rozpo
znana J określona, jako prow okatorka przez 
cł>. Rybaka. W vróżniała 6ię ona donośnymi 
krzykam i w  rodzaju  „Bić ŻyJ ów“, wzno
siła  także okrzyki „Precz z rządem*. M ię
dzy znajdującym i się na stole dowodami rze 
czowymi, św iadek rozpoznał zakrwawioną 
czapkę i m arynarkę Pokrzywińskiego.

KAM IENIE I SZTACHETY 
O dram atycznych swoich przeżyciach opo

w iada św. Cukier Mojżesz Stoi przed sądem 
ze strasznym i śladam i uderzeń na głowie 
mocno kulejąc. Był on na pierwszym pię
trze w domu przy ul. P lanty  nr 7 Po śnia
daniu usłyszał krzyki przed domem, że Ży
dzi zamordowali dzieci. W krótce po tym 

A  w targnęła do mieszkania, w którym świa- 
dek przebywał z kilkoma innymi osobami 
—• grupa 7 mężczyzn, na czele której był 
człowiek w wojskowym ubraniu, ale bez 
orzełka na czapce Cała banda i przywódca 
byli uzbrojeni w kamienie i wyrwane sz ta 
chety, którymi bili obecnych. Zatrzym ał go 
na schedach sto jący  na k latce schodowej 
z bagnetem na karabinie oskarżony Błachut. 
K azał mu usiąść i zd jąć buty. U derzył go 
przytym  pięścią, kopnął i groził bagnetem 
W  tym momencie zjawili się na schodach 
jacyś wojskowi którzy urat<*vali św iadka i 
areeztowall B łachuta.

N astępny świadek. Białkowski Józef, k tó 
ry  był w tłumie, w idział jak oskarżony Ku
kliński bił brukowcem leżącego i otoczonego 
przez gaw iedi, Żyda.

RĘCE JA K  U RZEŹNIKA 
Ja  aresztowałem Kuklińskiego — oświad

cza świadek Arendowski, funkcjonariusz ' 
U B Miał on zakrwawione ręce jak rzeźnik 
i ubranie zbroczone we krwi. Świadek roz
poznaje leżącą między dowodami rzeczowy
mi m arynarkę Kuklińskiego..

25-letnia Ewa Szuchman, k tóra  w nie
szczęsnym domu przetrw ała tragiczne wy
padki, opowiada, że były trzy fale ataków.
0  godz 10, 12 i po godz 15. Zajścia cią
gnęły się do godz. 18.

MUNDUR ARM II ANDERSA 
Interesujące szczegóły o tym, jak była zor

ganizowana zbrodnia kielecka, wnoszą zezna ! 
nia świadka W iłeiisa H enryka jadącego po- j 
ciągiem do Kielc z mężczyzną noszącym 
mundur armii A ndersa. Na stacji w Pieka- 
rzowej, pod Kielcami, s ta ła  gTomada ludzi, 
którzy głośno komcntowli w ypadki kielec
kie, Tłum, do  którego przyłączył się ów 
osobnik w mundurze wywlekał z wagonów
1 mordował Żydów. Ogółem na tej stacji 
padło 5 trupów.

Świadek Czerwiński W ładysław  był na 
rogu ul Sienkiewicza i Plantów Około godz. 
17 zobarrv \ tam oskarżonego Rurarza, k tó
ry  chwalił się tym, że mordował Żydów i 
pokazyw ał ślady krwi na swoim ubraniu. 
Świadek rozpoznaje również oskarżonego 
Szczęśniaka, który podburzał zgrom adzo
nych przeciwko rządow i i wykrzykiwał, że 
w domu nr 7 zsm ordowano dzieci polskie.

» \  strząsające zeznania składa Moszkowicz
którego wywieziono autem  za miasto. Na sa 
m ocbodzie śliw a pilnował ofiary z przodu 
wozu, a Nowakowski 5 Pruszkowski z tylu 
Po przybyciu na miejsce. Mazur ściągnął z 
wozu r  srową Oboje pow tórnie zaczęli hta 
gaf o d r owa nie im życia. Fiszows o id a ia  
Mazurowi złoto i dolary. Świadek po rjzu  
miat się z Fiszową t rzn-iti się  do ucieczki 
św iadkow i udało się uciec.

BIEGLI — LEKARZE
Z kolei zeznają biegli, lekarze szpitala 

miejscowego, doktór Oceipa, Janow ski i Ma 
jewski. O pisują oni straszliwy stun ofiar 
Czaszki nieszczęśliwych były pogruchotane 
i zmiażdżone. Skóra głowy stanowiła worek, 
wew-nątrz którego chrobotały kości porozbi 
jane na drobne kawałki. Można było ręką 
nadać czaszkom dowolny kształt. J-r ic.i r. 
zam ordowanych m iał szczękę przelipą na 
wylot, a  w ran ie  tkw iła drzazga.

Dr O coja stwierdził, że z pośród 15 za
mordowanych, tylko 3 osoby były postrze
lone, ale śm iertelnie i aniony był tylko dr 
K aham . Dr Janow ski, który  przeprow adzał 
oględziny zwłok 22 znm -rdow anych, stw ier
dza. że tylko dwóch było postrzelonych. — 
Stwierdził on szereg ran kłutych, u każdej 
niemal ofiary i rany tłuczone całego ciała. 
Dr Majewski, który przeprowadza! oględzi
ny 42 rannych, stwierdził 5 ran  postrzało

wych, dwie rany kłute, poza tym  rany  tłu 
czone. W śród rannych znajdow ała się ko 
bieta w ciąży, ranna w brzuch. T roje ran 
nych zm arło — stan dalszych trzech jest b. 
ciężki.

9-LETN1 HENRYK BŁASZCZYK
Po przerw ie obiadowej zeznaje świadek 

W alenty Błaszczyk, ojciec 0 letniego chłop 
ca, który  1 iipca zniknął z Kielc i był rze
komo przetrzym ywany w piwnicy przez t y  
dów. Chłopiec wrócił do domu w dniu 3 lip 
ca. W łaściciel domu, w którym  mieszka! 
Błaszczyk nam ów ił świadka, żeby zaraz dał 
znać o wypadku milicji. Ponieważ było już 
ok. godz. 11-ej wieczorem, kazano mu się 
zgłosić na drugi dzień. Na drugi dzień po
szedł do milicji, w drodze chłopiec wskazał 
dom przy ul. P lanty 7, gdzie rzekomo go 
przetrzym ywano.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4-EJ)

O b ro ń ca  M ichajlow icza
ma trudno zadanie

BELGRAD (PAP). 9 Iipca przemawiali ob
rońcy oskarżonych w procesie M idmjłowi 
cza.

Jako pierwszy przem awiał ob tcń ra  Draży 
Michajlowicza mec. Dzionowicz. Nakreślił 
on cały życiorys Michajlowicza, podkreśla 
jąc fakt, że po kapitulacji arm ii jugosłowiań 
skiej w kw ietniu 1941 r. Michajhiwtcz nie 
poddał się i nie poszedł do niewoli wraz z 
innymi oficeram i, lecz udał się do lasu, w 
celu walki z okupantem . Mając silnie wszcze 
pione poczucie posłuszef sfwa dla władzy. 
Michajłowicz usiłował naw iązać kontakt z

• • •
rządem emigracyjnym, a gdy mu się to  po 
wiodło, poddał się wskazówkom i dyrekty 
wom otrzym yw anym  z Londynu, co w ypro
wadziło go na manowce, zważywszy w do 
datku, że w organizacji czetnickiej panowa 
ta niekarność i rozprzężenie.

W związku z żądaniem prokura to ra  naj 
wyższego w ymiaru kary dla Michajlowicza, 
adw. Dzionowicz powołał się na fakt, że o 
skarżony w procesie moskiewskim Okulicki 
nie został skazany na karę śmierci, mimo. 
że m iał na sum ieniu życie wielu żołnierzy 
Armii Czerwonej.

Organizacje antyradzieckie działają
w angielskiej i amerykańskiej strefie Niemiec

MOSKWA (PAP). „P raw d a"  zamieszcza 
artykuł publicysty W iktorow a o działalności 
organizacyj antyradzieckich w angielskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec.

W iktorow  wylicza szereg faszystowskich 
organizacji ukraińskich, działających w an 
gielskiej i am erykańskiej strefie okupacyj 
nej. Islnieją tam  również faszystowskie o r
ganizacje litewskie i rosyjskie oraz grupy 
białogwardzistów, k tóre otwarcie w erbują lu 
dzi do organizacji antyradzieckich, wydają 
fałszywe dokum enty przestępcom  wojen 
nym  itp.

„W  strefie am erykańskiej > angielskiej— 
pisze W iktorow  — prow adrona jest jawnie 
propaganda wroga Związk- vi Radzieckie 
mu: pod skrzydłam i władz okupacyjnych i 
stnieje szeroko rozgałęziona s''-A organiza 
cji antyradzieckich. Taki stan rzeczy w ża 
den sposób nie da się pogodzić z zobowią

zaniami, przyjętyi przez m ocarstw a sojusz 
nicze, jer,t wyraźnym pogwałceniem uchwał 
•poczdamskich.

W obozie w Ludwigsburgu spotkać moż 
na, jakgdvby wydobytego z archiwum , „U- 
k raińca" w czarnym  mundurze, z kokardą 
w kształcie trójzębu na czapce, a w innych 
miejscowościach można bez trudu znaleźć 
zarówno jugosłowiańskiego czetnika jak 
również żołnierza osławionej arm ii Ander 
sa. W  angielskiej strefie okupacyjnej, za 
chowały się dotychczas n icnrcckie form acje 
wojskowe, zarów no lądowe jak  i morskie.

Polityka i praktyka władz okupacyjnych, 
kończy „Praw da", w angielskiej strefie o 
kupacyjnej Niemiec, nie może w najm niej 
szym stopniu przyczynić się do utrwalenia 
pokoju i wzmocnienia współpracy międzv 
narodowej.

Żydzi apelują do kard. Hlonda
o ożycie wpływów przeciwko pogromom

NOWY JORK. Prezes Światowej 
Federacji Żydów Pclskich Tenen- 
baum wystał następującą depeszę do 
Kardynała Hlonda w W arszawie.

„O statni pogrom w Kielcach na 
nowo uwypukla tragiczną sytuację 
Żydów, na k ‘órą zwracałem uwegę 
W. Eminencji. Na moje gorące proś
by o i-1erwenc;ę kościoła katolickie 
go W. Eminencja najpierw zaprze
czyła, a n a ;’ępnie zb"gałelizcwała 
niebezpieczeństwo dla życia Żydów, 
pomimo przedłożonych dowodów, że 
ponad tysiąc Żydów z"s‘ało zemer- 
dcwanyce z tego tylko powodu, że

byli Żydami.
W długiej rozmowie, jaką miałem 

z W. Eminencją 3.VI.1946 r., s tara
łem się wskazać na chrześcijański i 
ludzki obowiązek użycia osobistego 
wpływu, jak również wpływu kości o 
ła katolickiego na ludncść Polski dla- 
zapobieżenia masowej m asakrze bez 
bronnych ludzi. P rosil'm  o list pas
terski do katolików  w Polsce i o in
strukcję dla duchowieństwa, aby w 
kazaniach wpajało poszanowanie dla 
godncści człowieka i świętości życia 
ludzkiego, bez względu na wyznanie 
i narodowość,,.

Przyszłość Niemiec
Chronicznie ciężko chorego człowieka nie można uzdrowić 

błyskawicznie, nawet przy zastosowaniu najostrzejszych środków 
leczniczych —  czasami taka „końska kuracja” może mieć wręcz 
odwrotny, szkodliwy dla zdrowia pacjenta skutek. Zwłaszcza 
wtedy, gdy sam pacjent nie wykazuje chęci wyzdrowienia.

Podobnie chore bywają narody — podobnie chore są Niemcy. 
N aród niemiecki toczy zastarzała choroba zdegenerowanego na
cjonalizmu, który wybiegł daleko poza ramy normalnych uczuć 
patriotycznych —  choroba zaborczości, której oznaką są apetyty, 
rosnące w miarę zaspakajania potrzeb niemieckich kosztem istnie
nia innych państw i narodów.

Gwałtowny nawrót tej choroby objawił się światu w postaci 
ostatniej wojny. Okazało się przy tym, że ta duchowa ułomność 
narodu niemieckiego jest chorobą wysoce zakaźną. Jej zarazki, 
przeszczepione organizmom innych narodów, uczyniły walkę z 
hitleryzmem o wiele trudniejszą —  faszyzm we Włoszech, w 
Hiszpanii i w wielu innych państwach — nie wyłączając Pol
ski —  hamował stale walkę o zlokalizowanie i zlikwidowanie 
ogniska śmiertelnej zarazy, czego skutki jeszcze dziś dają się 
światu we znaki.

Roznosicielem choroby były i są jeszcze, niestety, w dalszym 
ciągu Niemcy i przede wszystkim od nich należy rozpocząć uzdro
wienie ludzkości. Należy działać z rozmysłem, ostrożnie i odło
żywszy na bok wszelkie interesy i względy osobiste, które mo
głyby krępować wolę lekarzy w stosunku do opornego pacjenta. 
Wszelkie ustępstwa, wszelkie objawy słabości i pobłażania, mo
gą bowiem zniweczyć te skromne rezultaty, które dotychczas 
osiągnięto. Pewna część społeczeństwa niemieckiego zdaje sobie 
sprawę z winy Niemiec i jest świadoma konieczności przemiany 
duchowej pozostałej reszty. Ta reszta jest jednak tak olbrzymia,'że 
jej głos triumfu, tłumaczący ustępstwa i złagodzenie kursu ze stro
ny okupantów jako akt przebaczenia, zagłuszyłby skutecznie głos 
rozsądku „dziesięciu sprawiedliwych” . Trudna i żmudna praca' 
nad wychowaniem Niemców, jeśli już nie na pożytecznych, to 
przynajmniej na nieszkodliwych obywateli świata —  musi być 
rozłożona na długi okres czasu. Zrozumienie tej konieczności 
leży u podstaw propozycji min. Mołotowa na konferencji Czte
rech M inistrów w Paryżu, w kierunku przedłużenia okupacji N ie
miec przez Państwa Sprzymierzone z 25-ciu lat na dłuższy okres 
czasu. Zaproponowany przez St. Zjednoczone okres 25-ciu lat 
byłby dla Niemców zaledwie kursem przygotowawczym, po któ
rym nastąpiłby bez wątpienia nawrót analfabetyzmu. Czas szko
lenia Niemców musi być długi — program przemyślany i grun
towny — dyscyplina surowa.

Czym wypełniony być powinien ten czas? Pracą nad usunię
ciem resztek hitleryzmu, izolacją najgroźniejszych hitlerowców 
od reszty społeczeństwa, wychowaniem młodzieży w duchu de
mokracji przez zreformowane szkolnictwo.

Następnie — niezbędne jest trwałe uniemożliwienie odrodze
nia się niemieckiego przemysłu wojennego. Niemiecki przemysł— 
jak dowodzi tego historia :— przeradza się stale i nieuchronnie 
w przemysł zbrojeniowy. Być może, że w początkowym okresie 
likwidacja przemysłu niemieckiego zachwieje nieco równowagę 
gospodarczą Europy —  ale za to w perspektywie, na horyzoncie 
nie zamajaczy już nigdy widmo niemieckiej armaty, siejącej 
śmierć i zniszczenie. Szalonemu nie daje się broni do ręki. Czło
wiek „opętany”' —  jak mówi prosty lud —  jest tym szkodliwszy 
i niebezpieczniejszy dla otoczenia, im silniejszy jest fizycznie. Po
zostawiając Niemcom możliwość egzystencji, należy zapobiec 
przerostom ich siły gospodarczej, która wcześniej, czy później 
zagrozi bezpieczeństw-u słabszych ekonomicznie narodów. Ten 
punkt również uwzględnił Min. M ołotow w swoich propozy
cjach paryskich.

W iąże się z tym sprawa płacenia odszkodowań. Suma odszko
dowań, niezrównanie niższa od rzeczywistych szkód, wyrządzo
nych przez Niemcy, może i musi być przez nie spłacona.

Jest to akt sprawiedliwości dziejowej, który namacalnie uświa
domi Niemcom ich odpowiedzialność za wywołanie woiny.

Jedność gospodarcza Niemiec, wysunięta jako warunek Min, 
Byrnes’a, nie powinna być w chwili obecnej realizowana, gdyż 
w tych warunkach odrodzenie —  w nieznacznym stopniu znisz
czonej gospodarki niemieckiej —  przy zachowaniu poprzednich 
form gospodarki wojennej, stałoby się faktem dokonanym. Pro
pozycja ta mogłaby być jedynie brana pod uwagę jako jedność 
kontroli, jako wzmocnienie ścisłej współpracy państw okupują
cych Niemcy w dziedzinie czuwania nad życiem gospodarczym 
Niemiec. *

L. ZAJĄCZKOW SKA

Olbrzymia fentanna wody
Wytryśnie z głąbi Pacyfiku

NOWY JORK (SAP). Członek de
legacji uczonych amerykańskich, 
gen. Farrell, oświadczył, że przew i' 
dywane są większe straty  w okrę
tach po wybuchu bemby atemowej 
Nr. 5 pod wodą w lagunie Bikini 
dnia 25 Iipca.

Panuje przekonanie, że wyzwolo
na energia spowoduje wytryśnięcie 
olbrzyiróei fontanny wody z głębi 
morza. W iększe szkody przewidywa

ne są z tego względu, że woda jest 
lepszym przewodnikiem energii, niż 
powietrze i że dna okrętów są słab
sze, niż ich pokłady.

W ielu uczonych amerykańskich 
wyraziło pogląd, że bomba atom owa 
bez względu na dotychczasowe wyni 
ki jest dostatecznie zastraszająca, 
aby zmusić ludzi do porzucenia tra 
dycyjnych idei i do zapobieżenia wy 
buchowi nowej wojny.



Delegaci świata pracy
piętnują nikczemną prowokację faszyzmu

W Domu Poselskim w W arszawie odby
w ają się obrady rozszerzonego W ydziału 
W ykonawczego Komisji Centralnej Zwiąż 
ków Zawodowych. W posiedzeniu bierze u- 
dział 146 delegatów z całe j Polski.

W  pierwszym dniu obrad, przewodniczą' 
ey Komisji C entralnej Związków Zawodow. 
tow. W itaszewski wygłosił re fe ra t — doty
czący obrad W ydziału W ykonawczego Świa
towej Federacji P racy w Moskwie.

Sekretarz generalny KCZZ tow. Rusinek 
omówił rezultaty  głosowania ludowego.

W drugim dniu obrad  wygłoszono kilkq 
referatów  organizacyjnych.

W ydział W ykonawczy KCZZ uchw alił na
stępującą rezolucję w spraw ie pogrom u k ie 
leckiego.

PROWOKACJA BANKRUTÓW
Członkowie W ydziału Wykonawczego K. 

C. Z. Ł ,  przewodniczący i  sek re tarze  gene
raln i Zarządów  Głównych oraz przew odni
czący 1 sekretarze OKZZ w im ieniu miliona 
ośm iuset tysięcy zorganizowanych robotni
ków I pracow ników  pobierają glos w sp ra 
wie pogrom u w Kiełeaeb i ośw iadczają, co 
następuje:

1) haniebny pogrom, dokonauy na 2ydach 
w Kielcach — to prow okacja zbankrutow a
nej sanacji I endecji, w innej tragedii paro? 
da  1 państw a w roku 1989, to prow okacja N. 
S. Z., prow okacja inspirow ana przez reak
c ją m iędzynarodow ą, prow okacja, k tóra  ma 
aa celu przyw rócenie rządów  reakcji w P o l
sce.

9) Za pugrom kielecki ponosi również od
powiedzialność g rupa  M ikołajczyka PSL  —  
prow adząca w sw ojej pras!? agitację an ty
sem icką (tygodnik „P ias t- — wypowiedzi 
prof. Bnjaka).

9) Broń antysem icka spadkobierców  H it
lera 1 agentów 'm iędzynarodow ej reakcji — 
to dyw ersja, k tó ra  ma zabezpieczyć panow a
nie kapitału , trgglów I karteli, pow rót da 
władzy faszyzmu, który wywołuje konflik
ty , m iędzynarodowe i uzbraja  państw a do no 
wej w ojny.

4) f  ogrom kieleeki jest aiie tylko sk iero
wany przeciw resztkom narodu żydowskie
go w Polsce, a le jest bezpośrednio skiero
wany przeciw Polsce ! Je j fnteresom .

i )  W ydział W ykonawczy:
a) w yraża swoje ubolewanie ludności ży

dowskiej I rodzinom  zam ordowanych,
b) zapew nia Rząd Jednośel Narodowej, żr 

rueh zawodowy calkowicfe popiera  1 popie
rać będzie każdą akcję* przeciw agitacji an 
tysem ickiej 1 bezwzględną walkę « bandyty
zmem politycznym 1 prow okacją uczuć, go
dności i honoru  narodu.

6) W ydział W ykonawczy wzywa wszyst
kie Instancje związkowe do wzmożenia ro
boty uśw iadam iającej, ie  antysem ityzm  to 
wróg dem okracji, wróg ludzkości, wróg Pol 
skl.

7) W ydział W ykonawczy żąda, ażeby wo
bec wszystkich bezpośrednich sprawców I n-

czestnlków pogromu zastosow ana karę śm icr
cl.

NAPIĘTNOWANIE OSZCZERCZEJ 
KAMPANII 

W ydział W ykonawczy KCZZ uchw alił rów 
nież następującą rezolucją, w apraw is osz
czerczej kam panii reakcji przeciw Sekreta
rzowi Generalnemu KCZZ tow. Rusinkowi.

W ydział W ykonawczy KCZZ, aa swoim 
posiedzeniu w dniu 10 iipca 1946 roku p ię t
nuje w sposób najostrzejszy oszczerczą kam 
panlę reakcji, skierow aną przeciw General
nem u Sekretarzow i KCZZ tow. Rusinkowi 
Kazimierzowi,

Dokumenty 1 zeznania świadków, będące 
w rozporządzeniu Komisji C entralnej Zw. 
Zaw. mówią o męskim zachow aniu się w o- 
bozach koncentracyjnych tow. Kazimierza 
Rusinka, którem u dziesiątki ludzi zawdzię
cza swoje życie 1 ocalenie. Oszczercza kam 
pania, skierow ana przeciwko tow. Rusin
kowi, inspirow ana 1 k ierow ana przez ele
menty reakcyjne, m iała na celą poderw anie 
zaufania do jednego z czołowych działaczy 
ruchu rohotniezego I musi spotkać się z n a j 
bezwzględniejszym potępieniem m as p racu
jących Polski .

Protest
dziennikarzy zagranicznych

 ̂ na denci owi „pisali wręcz odEti&raie'* 
ustęp z „New York Times*', zam'es*

Radio brytyjskie, ląc *ifi

cilo atak na glosowanie ludowe w  
Polsce. W cytowanym ustępie znala
zło się sformułowanie, które stwier
dzało, jakoby wszyscy dziennikarze 
zagraniczni w Pol«ee wystąpili w
swych kc >ndencjach przeciwkooreepoi
rezultatom  głosowania ludowego.

W związku z tym grupa korespon
dentów, którzy bawifi w okresie gło
sowania ludowego w Polsce, wysto
sowała do Radia Brytyjskiego i do 
„New York Times" depeszę, protes
tując gorąco przeciwko tem*4 oświpd 
czeniu i stwierdzając, że korespon-

Mołotow krytykuje projekt Byrnesa
w sprawie rozbrojenia Niemiec/

PARYŻ. Ody czterej ministrowie spraw 
zagranicznych przystąpili do rozmów nad 
problemem niemieckim, wywiązała się d y 
skusją pomiędzy Byrnesem a Mołatowem.

Byrnes wysunął znów swój 25-]etni plan 
dotyczący rozbrojenia Niemiec, przedłożony 
już w dniu 29 kwietnia. W myśl tego planu 
4 wielkie mocarstwa zobowiązałyby się do 
rozbrojenia i rozwiązania wszystkich nie
mieckich sił zbrojnych, w łączając Gestapo 
i formacje pomocnicze, do zakazania na s ta 
łe niemieckiego sztabu generalnego oraz do 
zapobieżenia powstawaniu jakichkolwiek nie 
mieckieh organizacji wojskowych lub pół- 
wojskowyoh. Zakazanoby fabrykacji jakiego
kolwiek sprzętu wojskowego, jak również 
używania do celów wojskowych wszelkich 
urządzeń technicznych, lotnisk, laboratoriów 
Up. Ustanowionoby specjalną komisję kon
trolną, która nadzorow ałaby wykonanie po 
wyższych warunków. Cztery wielkie m ocar
stwa interweniowałyby zbrojnie w razie po 
gwałcenia tych przepisów, które pozostały
by w mocy przez la t ?5.

OŚW IADCZENIE MOŁOTOWA
K rytykując projekt Byrnesa, Mołotow o- 

świadczył:
1) w tej formie trak ta t nie daw ałby wy

starczającej gw arancji przeciwko uzbrojeniu 
się Niemiec. Należałoby rozciągnąć jego 
działanie na ee najm niej la t 40;

2) propozycje Byrnesa nie realizu ją  eko
nomicznego rozbroienia Niemiec w tym stop
niu, jak układy z Poczdamu i Ja łty  oraz nie 
zaw ierają skutecznych zarządzeń w sprawie 
niemieckiego przemysłu wojennego. Rząd ra 
dziecki uważa, że odnośny plan powinien 
być niezwłocznie ustalony i, te  należy okre
ślić metody wyeliminowania tych gałęzi prze 
myełu niemieckiego, które, produkując ol
brzymie ilości broni dla armii niemieckiej, 
stanow iły baze m ilitarne - ekonomiczną na
pastniczych Niemiec Interesom trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa narodów odpowia
dać będzie jedynie takie rozbrojenie N ie
miec które obejmie roawiąząnie niemieckich 
sił zbrojnych oraz wszystkich organizacji

Metody Rosenberga w stosunku do Żydów
były rycerskie... —  twierHzi jego adwokat

NORYMBERGA (PA P). Na środowym 
posiedzeniu T rybunału w Norymberdze nie
miecki obrońca, d r  Thotma, kontynuował swe 
przemówienie w obronie osk. A lfreda Rosen
berga. Główny p rokurator radziecki, gen.
Rudienko, założył protest, stw ierdzając, że 
adw okat korzysta z okazji, aby szerzyć p ro 
pagandę antysemicką. Sprzeciw ze strony 
prok. Rudienki spowodowało oświadczenie 
adw okata, że metody Rosenberga w stosun
ku do Żydów były „rycerskie**. Rosenberg 

działalności na wschodnichw czasie swej

terenach prow adził — zdaniem obrońcy > 
„Szlachetną w alkę w celu pokojowego współ 
życia ludności**. W ymordowanie milionów 
Żydów było rzekomo dziełem Gestapo, a nie 
Rosenberga.

NORYMBERGA (SAP). Przewodniczący 
Trybunału, Lawrence, oświadczył, że komi
sje  przygotowały sprawę wielkich organiza
cji hitlerowskich: Sztabu Generalnego, Głów
nej K w atery, Gestapo, SS ltd. Spławy te 
będą rozpatryw ane przez Trybunał około 20 
llpca rb.

Reakcyjna kula anglosaskie
współwinne w pogromie ke!eck m

NOWY JORK. Dziennik „New York- Daily 
W orker" pisze w artykule wstępnym: „Po
grom w Kielcach nie został spowodowany 
oświadczeniem małego chłopczyka. P rzestęp
stwo to było dobrze zorganizowane i po
przedzone długotrw ałą system atyczną robo
tą  podziemną, szeptaną propagandą i kno
waniami przeciwko polskiej dem okracji.

Bandy morderców, które hulają po Polsce 
są inspirowane i finansowane przez zagra
nicę. Głównymi winowajcami nie są ciem nt 
tłumy, lecz doskonale orientujący się poli
tycy popierani finansowo t moralnie przez 
Londyn i Waszyngton.

W iadomość, iż dziennik „New York Ti
mes" krytykuje rząd poUki, głośnym echem 
rozlega się wśród terroTystyczno-faszystow- 
skich organjzaeyj podziemnych w Polsce.

Kiedy gubernator Dewęy ścis-kał d łoń gen. 
Bora-Komorowskiego, ściskał on ręce m or
derców kieleckich. Przyjm ując z otwartymi 
ramionami wysłanników emigrantów lon
dyńskich, M iędzynarodowy Związek P ra
cowników Igły udziela poparcia Inicjatorom 
pogromu kieleckiego.

Tragedią Polski jest i i  nowonarodzona 
dem okracja polska zbudziła nienawiść re 
akcyjnych kół amerykańskich Odpowie
dzialność za krew niewinnie p rz e lr ią  w 
Kielcach, ciąży na politykach brytyjskich t 
am erykańskich, na prasie, k tóra przyczy
nia się do rozpowszechniania fałszywych 
wieści o Polsce, na związkach zawodowych, 
które udzielają swegó poparcia faszystom. 
Wszyscy ord powinni być pociągnięci do 
odpowiedzialności przez narody.

ZNAKOM ITY RADZIECKI KOMPOZYTOR

A. W. ALEKSANDRÓW
GENERAŁ-M AJOR

dwukrotny laureat nagrody im. Stalina, dyrygent Zespołu Pieśni 
i Tańca Armii Czerwonej Z. S. R. R., odznaczonego Czerwonym 

Sztandarem, autor Państwowego Hymnu Radzieckiego.
Zmarł nagle w nocy 4  dnia 7 na 8 b. m.

W  zmarłym traci Związek Radziecki jednego z najznakomitszych 
artystów, a Polska wypróbowanego przyjaciela.

ZARZĄD GŁÓW NY TOWARZYSTW'A 
PRZYJAŹNI POLSKO - RADZIECKIEJ.

wojskowych i półwojskowych, jak  również 
wyeliminowania łych gąłęąi przemysłu nie-! 
mieckiego, które zaopatryw ały Nlemoy 
w broń.

Zaproponowany projekt aie udziela zada
w alającej odpowiedzi na powyższe pytania;

3) trak ta t, według propozycji Byrnesa, nie 
daje koniecznej bazy politycznej de  zabez
pieczenia eię przeciwko odrodzeniu faszyzmu 
niemieckiego. Uchwały konferencji krymskiej 
mówiły o konieeznośei zlikwidowania partii 
narodowo-,.socjalistycznej", narodowo-„socja | formie, 
listycznyeh ustaV", organizacji i instytucji ' 
oraz usunięcia wszystkich wpływów naro
dowo-,.socjalistycznych" i m ilitarnych z urzę 
dów i z życia kulturalnego i gospodarczego 
narodu niemieckiego.

Otóż przedłożony t«  projekt pomija kwe
stię likw idacji pozostałości faszyzmu nie
mieckiego i dem okratycznej przebudowy ży- 
cią politycznego Niemiec Ta przebudową 
dem okratyczna zaledwie się rozpoczęła, a 
siły faszyzmu w Niemczech są  dalekie od 
wytępienia.

4) P rojekt Byrnesa nie zabezpiecza spłaty 
odszkodowań niemiockieh na rzecz Zw iązku 
Radzieckiego, który  domaga się opłaty 10 
m iliardów dolarów.

a) P ro jek t wysunięty przez Byrnesa prze 
w iduje skrócenie okupacji.

Następnie Mołotow podkreślił, że decyzje 
poczdam skie nie zostały w ykonane w za
chodnich strefach oknpaeyjnych. Jedynie w 
strefie radzieckiej dokonano podziału grUn

tów, podczas gdy w s tre fac h  zachodn ich  nie 
by ło  an i •fo rm y  ro ln e j, an i sku teczn ej p ró 
by z łam an ia  k a r te li n iem ieckich . Nie wyku 
n an o  rów nież  k lauzu l odszkodow aw czych  u 
k ład u  poczdam skiego . M ołotow p o tęp ił roz 
k az  g en era ła  am ery k ań sk ieg o  Clay w sp ra  
w ie zaw ieszen ia  tra n s fe ru  odszkodow ań  da 
stre fy  rad z ieck ie j ze s tre fy  am ery k ań sk ie j.

D la  nas jest rzeczą  czyw istą  — zakoń 
czył M ołotow  — że p ro jek t u k ład u  w tak ie j 

jak ie j zo sta ł na«n p rzedstaw iony , 
n ie odpow iada  'n to rosom  zapew nien ia  poko 
ju  i bezp ieczeństw a narodów . P ro je k t ten 
w ym aga zasad n icze j p rzeróbk i.

STANOWISKO FRA NCJI
PABYŹ (PAP) Bidauli ośw iadczy ł na śro

J o w y m  p o s ie d z e n iu ,  iż w y e z u w a ,  że m ini 
etrowie osiągną porozumienie co do zagad-

| p i e n i a  n ie m ie c k ie g o ,  z g o d n ie  * p o g lą d o m  ra 
d2 ieckim, przedstawionym  we wtorek przez 
Motetową.

Bidault podkreślił następnie, że jego zda 
niem program  ods?’ odow aó jest jednym  .z 
zasadniczych punktów  polityki okupacyjnej 
w  Niemczech. Dią  wykonania tego progra 
mu rząd francuski postanowił przyjąć tym 
czasowy plan gospodarczego zjednoczenia 
Niemiec, ehoeir.ż to zjedr. .zenie obejm uje 
zachodnie prowincje, k tó ry t7 odłączenie od 
Niemiec ma wielkie znaczenie dla Francji.

Nowa wojna jesl niemożliwa
twierdzi amerykański dziennikarz

NOWY JORK. Z nany  k o resp o n d en t dzień 
n ika „New s Y ork H erald  T rib u n e "  W . L ip 
pm an  tw ierdzi, że „chociaż  p ań stw a  dzisia j 
są rozdzielone, zm uszone są  w spó łp racow ać 
b liżej i jednoczyć  się  ściślej niż k iedyko l
wiek. W łosi i Jugosłow ian ie , k tó ry ch  dziali 
p rzepaść, b ęd ą  m usieli żyć razem  jak o  m iesz 
k ańcy  jednego  ob sza ru . W i?lk \e  m ocarstw a, 
k tó re  n ią  m ogły pogodzić się  kom u przy  
znać obsza ry  sp o rn e  będą  m usiały  w spól
nie zarząd zać  obszaram i zam ieszkałym i 
p rzez  w iele narodów . W  grę w chodzi o wie 
te b a rd z ie j sko m p lik o w an a  fo rm a  w spó łp ra  
ey, n iżby  k tó reś  z tych  m ocarstw  sobie w y
obrażało . In te resy  ludzkf ści są tak  ze sobą 
Związane, że n ie  m ożna ięh ściśle porozdzie  
lać p rzeg ró d k am i naro d o w y m i:

Splot ten  jes t tego ro d za ju , że naw et s tra  
sznej pe rsp ek ty w y  now "j w ojny, o k tó re j 
się tak  wiele m ów i bezm yślnie, n ie  m ożna 
sobie w yobrazić, choćby n aw et z tego wzglę

du, że nowa wojna nie mogłaby być rpię 
dzynarodow a — a mianowicie nie mogłoby 
być mowy o jednolitej linii frontu rozdzie
lającej przeciwników. Byłaby to wojna do 
mowa i zapanow ałaby taka anarchia na 
ogrom nych obszarach kuli ziemskiej, że d~> 
tychczasowe pojęcie wojny nie mogłoby już 
mieć zastosowania".

glosowaniu ludowym.
„Bardzo nam przykro — czyta

my w deposcy — że przypisano 
nam wypowiedzi, których n>e wy
raziliśmy, tymbardziej, że tek e 
bezpodstawne twienfewnia przyno 
szą szkodę stosunkom międzyna
rodowym". Depeszę protestacyjną 
podpisali 1 Kenneth Syers * „News 
Chronicie" (Londyn), Arthur 
Gaeth z „Mutual Broadcasting" i 
„Colliers Magazine" (New York), 
Rhcda Miller z „Economist" (Lon
dyn), J. V. P. de Sttva z „Reynolds 
News** (Londyn), H. Herman z ,.Je 
wish Agency" (New York), H. 
Douglas z „International News" 
(Londyn), Skneidermsta z , Je
wish Morning Journal" (N«w 
York), Lis Vonsild z „Volk** (Ko
penhaga).
Warto dodać, że 

warszawski dziennika
korespondent
„New York 

Times" W. Lawrence depeszował do 
redakcji tego dziennika, doradzając 
redaktorowi zamieszczenie powyż
szej depeszy protestacyjnej, ponie
waż „przypisaliśmy im poglądy, któ
rych nie wypowiadali".

0 publieine
wykonanie wyroku
Miejska Rada Narodowa w fc^zna 

niu postanowiła na swym aslfUim  
posiedzeniu zwrócić się da Minister
stwa Sprawiedliwości z apelem, a i*  
by wyrok na Artura GreistTa zestal 
wykonany publicznie.

Rada bazpieczedstwa
ofcradufe

LONDYN {PAP). Rada B«spt*ę*»ń»twa
zebrała aię 10 llpca w Nowym Jorku. Na 
porządku ćUięauym zpajdaw ały eię i  «pra- 
wy: 1) prośbą <łp Międzynarodowego T ry
bunału Sprąwiedlhycśpi o wyjaśnienie w sp rf 
wie przyjmowani* nowych członków i 2) 
przepięy proceduralne dla komiejj do sprat* 
energii atomowej.

l%mS. Hiitnsaa
NOWY JORK (SAP). Dziś zm arł w w ieku 

lat 55 Sidney Hilim m , p rzyw ódca  nm arykąń  
łk iego  K ongresu  Z w iązków  Przem ysłow ych  
i p rzew odn iczący  robotn iczego  kom ite tu  ąk 
cji politycznej.

Jak  wiadomo, am erykański Kongres Z w. 
Przejn. jest drugą po Federacji Pracy Ame^ 
rykańs-kiej, eo do wielkości organizacją świa 
ta robotniczego Stąnćw Zjednoczonych

UMBRA wstrzymała
dostawy dla Chin

NOWY JO R K  fobsł. w ł). D yrektor ge
neralny UNRRA, La G uardia, polecił wetrzy 
mać dostawy dla Chtn ze względu na nie
prawidłowy rozdział tycłj produktów. Rów
nież dla podobnych powodów dyrektor 
UNRRA wysłał protest do rządu greckiego.

Uczestnicy zajśt 3-ma;owyc.i
w Krakowie przed sądem

KRAKÓW (PAP). Przed RsJontr demonstracja krakowska była prze-
‘ j&w*m z C T g a n iz G w a :e j akcji elemen

tó w  antydemokratycznych, zmierza- 
jących do zmiany przemocą us roju 
Państwa Polskiego. Demonstracja t a  
miała być punktem wyjścia akcji an
typaństwowej w  całym kraju.

wym Sądem Wojskowym w Krako
wie toczy s ię  proces 12 klorow ików 
i uczt siników antypaństwowej de
monstracji, którą elemsnty reakcyj
ne urządziły w Krakowie w dn u 3 
maja. A k t oskarżenia stwierdza, iż

W. Brytania między młotem a kowadłem
Trudna decyjza w  sprawie Palestyny

LONDYN (SAP). Na tle  d ram aty czn eg o  
nap ięcia , w yw ołanego k w estią  żydow ską — 
k tó re  m oże zaszkodzić  sp raw ie  odbudow y 
g o spodarcze j n a rodów , W. B ry tan ia  p rzy g o 
tow uje  się do  przyśp ieszen ia  rozm ów  angiel 
ąko - am ery k ań sk ich  na  tem at zaleceń kom i 
s j i  p a lestyńsk ie j.

Zbyt s iląe  zaangażow an ie  się po stron ię  
A rabów , m oże koaztow ać W . B ry tan ię  u trą  
tę pożyczki am ery k ań sk ie j. Z d ru g ie j strony , 
jeżeli W . B ry tan ia  ugnie się pod nacisk iem  
A m eryki i Żydów, zagrozi to  je j  pozycji na 
a rab sk im  Ś rodkow ym  W schodzie.

W iadomości z Środkowego W schodu wska 
żują, że państwa arabskie zam ierzają pro 
w adzić usilną kam panię przeciwko wykona 
niu projektu  przysłania 100 lys. Żydów du 
Palestyny. Komitet W ykonawczy Arabów w 
Jero zo lim ie  w ybra ł d.legaeję, która ma 
zwrócić *ię do Papieża l uzyskać Jego popnr 
cie dla sprawy arabskiej.

DELEGACJA AMERYKAŃSKA UDAJE SIĘ 
DO LONDYNU

| WASZYNGTON (PAP). D epartam ent Stanu 
’ kom unikuje, że do Londynu udaje się 18 o 
sobowa delegacja am erykańska, eęlem p rze  
prow adzenia rozmów z władzami brytyjski

mi na tem at Palestyny . Na ezele delegacji 
stoi am b. G rady, ja k o  p rzedstaw icie l sekro 
ta rza  s tan u  B yrnesa.

A m basada b ry ty jsk a  w S tanach  Z jedno  
ezonych odm ów iła wizy na w yjazd do Pa 
lestyny p rzyw ódcom  sy jon istycznym : rabi 
now i S tephen  W ise i L ouis L ipsky 'em u . — 
członkom  Agencji Ż ydow skiej w Am eryce

W ise ośw iadczył, że odm ow a la „pu tw ier 
dza n a jgo rsze  obaw y co do tego, iż rząd  bry 
ty jsk i u siłu je  uk ry ć  za żelazną k u rty n ą  swe 
niew łaściw e p o stępow an ie  w P alestyn ie" .

WETERANI ŻYDOWSCY ZAFOWIADAJA 
„MAttSZ NA WASZYNGTON"

NOWY JORK (PAP). Żydowscy w eteran i 
w ojenni S tanów  Z jednoczonych  zapow iodzie 
Ii na  n a jb liższą  n iedzielę „m arsa  na  W  a 
szynftem ", ja k a  p ro tes t p rzeciw ko  „h an ieh  
ne j w ojn ie  ze spo łecznością  żydow ską w Pa 
iestyn ie" p ro w ad zo n e j przez W. B ry tan ię  
W  poniedziałek , d e leg ae j. w eteranów  zydo.x 
sk ich  zam ierza  zgłosić się do p rezyden ta  
T n tm an a- .

LONDYN. Lew icowe „New S ta tesm an" t
..T ribune" k ry ty k u ją  stan o w isk o  A iilpep i
Bevina, k ló re  o k re ś la ją  jak o  p ro a rah sk ie  i
wrogie asp irac jo m  żydow skim  * Palestyn ie

Inne  gazety  ang ielsk ie, b ro n iąc  nsogól za 
rządzeń  w ładzy m an d a to w ej, p odkreśla  (a 
kan ieezność  pokojow ego  ro zw iązan ia  le jk w e  
stit, gdyż zastosow an ie  p rzem ocy nie p r 1 

w adfi do celu.

LONDYN. Wszyacy czło kowlc e- 
gzekulywy Agencji Żyćcw k  e j  w 
Pales'ynie zesłali zwolnieni z ar»sz- 
tu. W kołach żydowskich wyraża a 
jest naćzieja, że zwolnieni zosbną  
rówoież inni aresztowani przywódcy 
żydowscy

Łaicich prasowy
na kolonie letnie RTPD

Poseł do K. R. N, eb, J*z«| Do- 
minko wpłaca zł. 4.520 i wzywa cb, 
Rapackiego Adama. Wiceprezydent 
tow. Stanisław Szw abe wpłaca r\, 
5.BQ0, Prezydent m. Gi’ycj tcw. ?.t- 
krzewski wp’aca zł 2.03B i v /r  -va 
tow. wiceprezydenta Si. Mod! d ’ te
go 1 tow. prezesa dr. Z. Telsseyra,



Sir. 3
Tow. Bolesław Drebner o pcgromie kieleckim

ICie£ee—nakaz czujności
proletariatu na naszym zakręcie historycznym

(SAP). W ciągu pięciu dni popeł
niono w Pclscc drugą zbrodnię na na 
szym Narodzie.

W niedzielę w naszym czerwonym 
Krakowie, słynnym z reku 1935, 
1923 i 1936, w kolebce polskiego so
cjalizmu, w mieście, w którym żyl i 
działał Bolesław Limanowski, Igna
cy Daszyński, w którym w ’elk;m 
sumptem Paderewskiego stanął 35 
lat temu pomnik Grunwaldzki — pa
dło 44.000 głosów polskich obywate
li, nie yolksdeutschów, nie bulbow 
ców, przeciw przynależności Dolne
go Śląska do Polski,

Zbrodnia, której nic nie może us
prawiedliwić. Imperialiści anglosas
cy, którzy radziby oodnieść siłę Nie
miec, cieszą się. Zbrodnia stela się 
propagandą przeciw Polsce.

A w cztery ćmi potem przeżyła 
Polska po raz pierwszy pogrom. Po 
raz pierwszy, bo przecież zbrodnicze 
ekscesy antysemickie już były; pcha 
la ku nim w czasach zaborczych w 
chwilach klęski Austria, ale nie koń
czyły się cne nigdy masowym mor
derstwem. I w  czasach po roku 1918 
mielićmy potworny Przytyk, MyśTcci 
c t,  Mińsk, Częstochowę, .bohater  
atwa Hallerczyków'* — plamy cięż
kie padły na dobre imię Narodu, któ
ry mógł się chełpić swą wyższośc*ą

etyczną, skoro nie u nas notowano' cia nowego wskrzeszona żyć będzie
Kiszyniów, Mohylew, Gaiacz.

34 trupy, 42 ciężko rannych! Ginie 
tylu ludzi dlatego, że są Żydami, ż© 
m:mo przejścia przez piekło SS-ma- 
nów i Ma'danck żyli jeszcze, Gin’e ty 
lu ludzi dlatego, że reakcja pomicsła 
w oczach całej Polski i świata cywili
zowanego w niedziel® klęskę i chcia 
la Polskę utopić, ieśli me będzie ta
ką, jaką wymarzyła sobie reakcja; 
zginęło tylu ludzi, by pokazać św‘atu 
czarniejszą Polskę, niż Czechy z pro 
cesu Hilsnera, czy carską Rosję z pro 
cesu Bejlisa.

Dwie zbrodnie, które polskiej kla
sie robotniczej przypomnieć muszą 
stanowisko PPS na kongresie war
szawskim w 1934 roku i  radomsk'm 
w roku 1937, iż „jeśli reakcja, fa
szyzm zechciałyby wywołać kontrre
wolucję, zdusić postęp, zniszczyć 
zdobycze socjalne, pogwałcić wol
ność, wtenczas proletariat zdobyć 
się musi na użycie takiego środka 
walki, który jedynie przetnie potwo
rne machinacje reakcji i utrwal’ re
wolucyjny rząd robotniczo - chłop
ski".

jako wolna Ojczyzna wolnych Pola
ków.

Należy też wezwać proletariat do 
wielkiej czujności na ostrym naszym 
zakręcie historycznym.

Musimy czuwać, by Rzeczpospoli
ta nie poniosła szkody.

Dr Bolesław Drobner

Zaostrzenie k a r
za działalność antypaństwowy

W  jednym z najbliższych numerów 
Dziennika Ustaw R. P. ukaże się de
kret z dnia 13 czerwca 1946 r., który 
zastąpi obowiązujący dotychczas de
kret z dnia 16 listopada 1945 r. o prze 
stępstwach szczególnie niebezpiecz
nych w okresie odbudowy Państwa 
('Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 300), — 
tak zw. popularnie „Mały Kodeks 
Karny”.

W  kilku artykułach nowego dekre
tu przewidziane są surowsze niż do- 

itydiczas sankcje karne, w kilku zaś 
ustalone zostało wysokie minimum

kary: 3. 5 a nawet 10 lat wiezienia. 
Zaostrzone zostały sankcje karne do 
kary śmierci włącznie — za zbrodnie, 
godzące bezpośrednio w podstawy 
bezpieczeństwa i porządku w Pań
stwie. Nowy dekret, w porównaniu 
ze stanem obecnym w'prowadza licz
ne zmiany.

Podwyższone zostały również kary 
za inne przestępstwa, szerzące sie na
gminnie: Ponadto nowy dekret prze
widuje całkowitą i częściową konfis
katy majątku skazanego, jako karę do
datkową.

Duchowieństwo o pogromie kieleckim
Duchowni różnych wyznań ogło

sili oświadczenia w sprawie pogro
mu w Kielcach. Zwraca uwagę brak 
wypowiedzi w tej sprawie głowy 
Kościoła Kalolickiego w Pclsce ks. 
kąrdynała Hlonda.

BISKUP KUBINA
Biskup i ordynariusz diecezji czę

stochowskiej ks. dr. TeodcT Kubina 
stw ierdza w swym oświadczeniu: 

Moralni | faktyczni sprawcy dokonanego
m orda podeptali godność człow ieka oraz do- 

Octrzec należy naszych klr.SCwych | puścili Się strasznego w sw ej form ie pogwal- 
wrogów, Żeby cołnęli się przed Wal- ccnla chrześcijańskiego przykazania m iłości 
Lą, W której po naszej stronic mogą j bliźniego, ogólnoludzkiej zasady .,nle zabl- 
być ofiary, ale Polska wygra i do ży* • jaj*.

Anglia, Hiszpania i Polska
Artykuł londyńskiego „Reynolds News"

P oniżej zam ieszczam y pełny tekst 
artykułu , k tóry ukazał się dnia 30 
czerwca br. w  angielskim tygodniku  
socjalistycznym  „Reynolds News".

Rada Bezpieczeństwa w Nowym 
Jorku nie może uzgodnić decyzji, aby 
uczynić cokolwiek przeciwko genera
łowi Franco. Lecz Komitet W ykonaw 
czy Światowej Federacji Związków 
Zawodowych powziął decyzję. Sir 
W alter Citrine, jeden z sekretarzy te- 
go Komitetu i przedstawiciel brytyj
skiego ruchu zawodowego, poinfor
mował prasę, że Federacja postanowi
ła zawezwać Radę Bezpieczeństwa, by 
postawiła Franco poza prawem. 
Uchwała ta zapadła jednomyślnie i 
ma za sobą poparcie przedstawicieli 
brytyjskich związków zawodowych.

Poza tym Federacja uchwaliła wez
wać wszystkie kraje do urządzenia de- 
monstracyj przeciwko cen. Franco w 
dniu 15 lipca, w rocznice wystąpienia 
hiszpańskich, spokrewnionych z „o- 
sią”, zbrodniarzy wojennych przeciw
ko legalnie wybranemu republikań
skiemu rządowi Hiszpanii.

Sir W alter Citrine, popierając te 
uchwały, działał w zeodzie z poglą
dami Kongresu brytyjskich związków 
zawodowych i w zgodzie z Partią Pra
cy, bez których nie byłoby obecnego 
rządu labourzvstowskieco. Lecz Sir 
Alexander Cadogan, stary współpra
cownik angielskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, repreżentuiacy 
rzad W ielkiej Brytanii w Radzie Bez
pieczeństwa, przeciwstawia się wszel
kim wnioskom przeciwko gen. Fran
co. Postępując w ten sposób, działa 
on ( przypuszczam, że chetnie) w zgo
dzie 2e wskazówkami, otrzymanymi z 
Londynu.

W antypatii wobec gen. Franco nie 
ma oczywiście różnicy między rządem 
Partii Pracy a Światową Federada 
Związków Zawodowych. Lecz jest o

czywista różnica zdań między nimi co 
do tego, jak należy postąpić w tej 
sprawie. Moim zdaniem Sir W alter 
Citrine raczej jest wyrazicielem bry
tyjskiej opinii publicznej, niż Sir Ale
xander Cadogan.

Zarzut, że groźby wobec Franco 
tylko wzmacniają jego reżim, — nie 
wytrzymuje krytyki. Ieśli wolno mi 
zacytować podsekretarza stanu w mi
nisterstwie spraw zagranicznych Hec- 
tora Mac-Neilla, jedno „Monachium” 
na pokolenie jest o jedno za dużo. A 
poza tym polityka ta jest sprzeczna z 
naszą polityką wobec innych państw. 
Jest ona sprzecząa z naszymi ostatni
mi posunięciami wobec Polski.

Przed tygodniem pisałem o polep
szeniu stosunków angielsko-polskich 
w wyniku wizyty prokuratora general
nego Sk Hartley Shawcrossa w W ar
szawie i o podpisaniu przed tygod
niem układu, na podstawie którego 
Polska otrzymuje z powrotem swe re
zerwy złota, znajdujące się w Londy
nie. Obecnie dowiadujemy się, że po 
tym wszystkim ten układ nie będzie 
ratyfikowany, zanim Wielka Brytania 
nie będzie pewna, że w Polsce odbę
dą sie wolne wybory.

Teśli można tego rodzaju Nacisk za
stosować wobec Polski, która była na 
szym sprzymierzeńcem ( złoto zaś, któ 
re zatrzymujemy, jest Polski, a nie na
sze), to jaką wartość ma argument, że 
nie można wpływać na gen. Franco, 
który był naszym wrogiem? My i A- 
merykanie udzielamy Franco znacznej 
pomocy gospodarczej, prowadzać han 
del z Hiszpania, od czego za!eżv los 
iego reżimu. Dlaczegóż nie miebbyś- 
my oświadczyć mu: „Nie bedziemy
więcej handlować ,aż będą wolne wy
bory” ?

Wstrzymanie układu w sprawie poi 
skiego złota nastepuie po analogicz
nym zatrzymaniu przez Amerykę po

życzki w wysokości 10.000.000 fun
tów dla Polski (autor w dniu pisania 
artykułu nie wiedział, że Stany Zje
dnoczone „odmroziły” polską pożycz
kę —  przyp. red.).

Polska, nie wzorując się na Hiszpa
nii gen. Franco, postanowiła we wrze 
śniu przeprowadzić wolne wybory.Nie 
ma nic groźnego w zwłoce. która na
stąpiła. Kraj ten jest zdewastowany 
przez yyojnę. Wczorajszy „Times” do
nosi, że prawicowi terroryści usiłują 
uniemożliwić w niektórych częściach 
Polski przeprowadzenie referendum, 
w którym rząd chce dowiedzieć się, 
jak się ustosunkowuje społeczeństwo 
wobec jego programu nacjonalizacji, 
reformy rolnej i w innych sprawach.

Nie udzielamy pomocy krajowi o 
takiej przeszłości jak Polska, usiłują
cemu obecnie przeprowadzić radykal
ne zmiany społeczne, bez których nie 
są możliwe t reformy parlamentarne. 
Natomiast pomagamy tym, którzy 
przeciwstawiają się tym reformom, i 
wzmacniamy ich przeświadczenie, że 
mają oni za sobą poparcie Anglii i 
Ameryki. Przyczyniamy się przez to 
do stworzenia warunków woiny do
mowej, w których od żadnego rządu 
nie można domagać się, by trzymał 
sie ściśle demokratycznych stands r- 
tów. Mamy w ciągu ostatnich kilku 
tygodni nasze własne doświadczenia 
co do tego, jak reakcjoniści mogą zbi- 
iać kapitał partyjny wykorzystując 
trudności gospodarcze fautor ma na 
myśli wyprowadzenie racionowania 
chleba w Anglii — przyp. red.).

Teśli Ameryka chce narzucić PoLce 
pofityczne warunki wzamian za obfi
ty dooływ dolarów —  to jest jej spra
wa. Lecz brytyjska Partia Pracy, jeśli 
chce pokierować Polskę w stronę de
mokracji, —  powinna wyciągnąć do 
niej pomocna rękę.

D A W ID  RAYM OND

Nie, absolutnie nic, nie usprawiedliwia za
sługującej na gniew  Boga 1 ludzi zbrodni 
kieleckiej, której tla 1 przyczyn} poszukiwać  
należy w zbrodniczym  fanatyzm ie i  nleuspra 
wledllw lonej ciem nocie.

Fanatyzm  jednycb, posługujących się dla 
celów  zbrodni kłam liw ym i pojęciam i zmierz 
chlego średniowiecza, obcy wierzeniom  spo
łeczności chrześcijańskiej > zasadom zgodne- 
go współżycia wszystkich współobywateli 
kraju bez różnicy narodowości i wyznania, 
uknnl zbrodnię I wyzyskał ciem notę innych  
dla dokonania tej zbrodni.

Jedni I drudzy winni być bezwzględnie i 
bez jakichkolw iek zastrzeżeń potępieni, ja 
ko zbrodniarze pozbawieni wszelkich praw 
boskich 1 ludzkich.

Pozostaw iając pierwszych osądowi wymia 
ru spraw iedliw ości, ubolewam y nad drugi
mi, że dali się  sprow okow ać do zbrodni, któ 
ra zam ąciła nam w spółżycie wewnętrzne w 
kraju I zniesław iła dobre im ię I’olaka za 
granicą. Zbrodnia kielecka została bezapela
cyjnie potępiona przez w szystkich, którzy 
mają serce bijące tętnem  m iłości bliźniego, 
przywiązania do niewzruszonych wierzeń i 
obyczajów naszych ojców  i dziadów, oraz 
pełno uczuć czysto ludzkich.

W szelkie twierdzenia a istnieniu mordów  
rytualnych są kłam stwem . Nikt ze społecz
ności chrześcijańskiej, ani w Kielcach, ani 
w Częstochowie, lub gdzieindziej w Polsce, 
nie został skrzywdzony przez Żydów, dla ce- 
lć.v  religijnych I rytualnych. Nie jest nam 
znany ani jeden wypadek porwania dziecka  
chrześcijańskiego przez Żydów. W szystkie  
szerzone w tej m aterii w iadom ości 1 wersje 
są wym ysłem  świadom ym  — zbrodniarzy, lub 
nieświadom ym  —  ludzi obałam uconych i 
zm ierzających do wyw ołania zbrodni.

KS. MICIIELIS
W imieniu Chrześcijańskiej Rady 

Ekumenicznej w Polsce ks. Z. Mi 
chelis senior Polskiego Kościoła 
Ewangelickiego i ks. K. Najder, Su 
perintendent Polskiego Kościoła Me 
todys.ów, ogłosili następującą de 
klarację:

W obliczu ofiar kieleckich, w obliczu tych 
czterdziestu niem ych, tragicznych trumien 
żydow skich, w ołających do nieba wielkim  
głosem  skargi i oskarżenia, okrywających i 
mię Tej, co była „na łc lr  'criem  narodów* w 
walce z barbarzyństwem , ponurym cleniem  
zbrodni i hańby, żadnemu uczciwem u Pola 
kow l, żadnem u wiernemu chrześcijaninowi 
m 'iczeć nie wolno.

Jeżeli cały naród polski nie przem ówi wy 
raźnym głosem  potępienia, współczucia, żalu 
I ekspiacji, przem ówią kam ienie oskarże
nia i wzgardy całego kulturalnego świata.

Rzeczą państwa jest wydać odpowiednie  
prawa i dopilnow ać Ich wykonania. Rzeczą 
władz jest ukaranie zbrodniarzy 1 w ynisz
czenie zbrodni.

Ale sam o społeczeństw o, a w  pierwszym  
rzędzie K ościół Chrystusowy m usi tworzyć  
atm osferę m oralną, kształtow ać opinię pub 
liczną, w ychow yw ać naród, aby brakło u

S i ,  Hej s z a r a  OolfrowolsAi

Becwolski literatury polskiej
O d czasu, k iedy  przeciwnicy dem okracji 

ludowej w  Polsce — nasi emigranci krajowi 
i zagraniczni, różni „straszni włościanie“ z 
M arszałkow skiej i... A le j Jerozolim skich, ge 
neralowie w stanie przymusowego spoczyn
ku pod w łoskim  niebem wodzowie kielec
kich zbirów  —  poczęli przekonywać siebie, 
św ‘af i Polonię zamorską, że reforma rolna 
w Polsce dokonana została z krzyw da nie 
dla obszarników, ale z krzyw dą dla chłopa 
polskiego, od czasu, k iedy  ci „panowie", bo 
ju ż  nie „obywatele", reklam ują nacjonaliza
cję przem yśla w  Polsce jako co najm niej 
tragedię narodowa a oparcie R zeczypospoli
te j granicami o B ałtyk. Odrę i Nysę. id en -. 
ty fika ją  z katastrofą państwową, nic nie mo ! 
Je nos ju ż  z tam tej strony kabaretowej kur
tyny  zadziwić.

1 nic też nas nie dziw i —  zupełnie jak  
w owej anegdocie o cioci, piersiach i magio 
wnika. Nie dziw i nas nawet, że właśnie ka 
baretowy autor, jakim  do polskiego w rze
śnia by ł Marian Hemar. że właśnie on w y
rósł na emigracji naszej na wieszcza, K ato
na, Skargę i w  ogóle coś w guście kieszonko
wego Rejtana na londyńskim  progu do wie 
czys te j bredni.

Nie zdziw iło nas te ł najzupełniej, ani na
wet nic oburzyło głośne ju ż  dzisiaj w ystą
pienie innego Rejtana i rejwodziciela ander-

sowskich tntellcctuelów red. Zygmunta No
wakowskiego w obronie skazanych  —  jego 
zdaniem  —  na ponowną śmierć, na najstra
szliwszą zagładę w nowej Polsce dwunastu  
pisarzy, koryfeuszy pióra z Henrykiem  
Sienkiewiczem  i Bolesławem Prusem na 
czele.

„Pan Zygm unt N owakow ski rozdarł sza
ty  z racji „chamskiego" dekretu Krajowej 
Rady Narodowej O  Z A W IE SZ E N IU  MOCY 
NIEKTÓ RYCH  UMÓW W YD A W N IC ZYC H  
W  D ZIED ZIN IE L IT E R A T U R Y .

Każde dziecko w Polsce wie ju ż dzisiaj, 
ie  wzm iankowany dekret uchwalony został 
po to, aby dzieła dwunastu najw ybitniej
szych spośród nieżyjących już pisarzy, a któ  
rych prawa autorskie dotąd nie wygasły, 
m ogły jak najprędzej dostać się do rąk jak  
najszerszych rzesz czytelników. A le  Z y 
gmunt Nowakowski wolt ostatnim  swoim i 
swoich współ - panów ideowych zwyczajem  
łgać... Bo Nowakowski jes t nieugiętym ..pa
triotą" na dobrowolnym wygnaniu, obrońcą 
interesów kultury polskiej, a m y tu w kra
ju  —  wedle Nowakowskiego  —  .c za jką  a- 
gentów Rosji", „zgrają śmierdzących dzie
gciem barbarzyńców", „gorliwcami, fagasami 
t instrumentami reżimu".

To, że „Krzyżacy" byli pierwszym  bele
trystycznym  dziełem  wydanym  w w yzw olo

nej Polsce, zaraz prawie po zakończeniu 
działań wojennych, to, ie  nakład  dzieła  
osiągnął cyfrę egzemplarzy, jaka się nie śni
ła naivet dla jego „dzieł" Nowakowskiemu, 
to, że zdążyliśm y już w ydać i „W pustyni i 
w puszczy i ,,Placówkę" Prusa i wiele jego 
nowel i „Przedwiośnie"  lerom sktem o  —  to 
w szystko  „exobywatela" nie obchodzi.

Prezydium  Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Literatów Polskich po zapoznaniu się z tre 
ścią artyku łu  N owakowszczaka p t „Zmarłych 
ponownie skazano na śmierć1", powzięło  
lekkom yślnie decyzję  publicznego wystąpie
nia w  obronie dekretu contra Nowakow
skiemu. V /ydaje się wszelako, że angażo
wanie powagi naczelnej organizacji literac
kiej w  Polsce w tym  przypadku byłoby 
może zbytnim  uhonorowaniem Nowakow- 
szczaka i w  ogóle złym  precedensem.

Bo proszę: lada dęty  instrum ent ander- 
sowskiego reżimu ryknie coś tam za kana
łem  czy oceanem a fu ju ż zaraz z całą 
powagą śpieszą mu odpouriadać — i tylko  
cymbał ma jeszcze z  tego uciechę i rośnie 
znaczenie Bęcwalsklego. Na honorowy ty tu ł 
Bęcwalskiego piśmiennictwa polskiego No
w akow ski sobie solidnie zarobił, zapraco
wał, niechaj-że go ku ozdobie nosi. Na to 
zgoda. A le  te j uchwały Zarządu Związku  
Literatów  —  moim zdaniem  —  nie należy 
wykonywać. Ju ż  prof. W assowski swoim  
listem  otwartym  do p. A llena przydał nie
potrzebnef powagi tamtemu wesołkowi, po 
ro  powiększać liczbę usatysfakcjonowanych  
trefnisiów.

Dzieła Dygasińskiego, Jeża, Konopnickiej, 
O rzeszkow ej, Prusa, Reymonta, Sienkiew i
cza, Struga, W itkiewicza, W yspiańskiego, 
Zapolskiej i Żeromskiego będą nadal w Pol 
see drukowane, tyle że na papierze z pań
stwowych papierni i że będą je jutro czy
tać nawet we W rocławia i Szczecinie, choć 
by Zygm unt Nowakowski sk isł ze złości.

I  to jes t tak pewne jak to. że reformy  
rolnej w  Polsce nie da się cofnąć, co pew
nie bardzo irytuje Nowakowskich. .4  refor
ma rolna jest sprawą nie ty lko  gospodar
czą i społeczną, czy ty lko  polityczną, za 
jaką chce ją napewno uważać Nowakowski, 
ale — dla nas pisarzy szczególnie  —  także  
I przede w szystkim  sprawą kulturalna. Bo 
w rezultacie te j reformy tak energicznie 
„bronien f przez Nowakowskiego twórcy na 
rodowego piśmiennictwa będą mieli wkrótce 
miliony, a nie jak dotychczas tysiące c zy 
telników w Polsce.

Oczywiście, że obok dzieł wymienionych  
pisarzy będziemy na złość Nowakowfzcza- 
kowi nadal wydawać również co celniejsze  
utw ory „instrumentów naszego reżimu", jak  
i izw  (po nownkowskiem u) ,.bzdury mar
ksistow sko • leninowsko - stalinowskie".

Czem użbyśm y nie m ieli ,,zatruwać dusz",
,sączyć jadu" itp. p o zo s ta w ia ją c  tę  miłą 

robotę wyłącznie N o w a k o w s k im ?  Nie m a  
m y tylko  okazji szkalować, oczerniać, lżyć, 
bo cokolw iek byśm y złego n a p isa li  o ..pań  
stwie" Nowakowskich, b o d z ie  to , n i'.te ty ,  
Z aw sze  s z c z e r a  prawda. N iestety, mój ty...
stary Bęcwalskit

Polsce zbrodniczych duchów i  katowskich  
rąk do kontynuowania najw iększej zbrodni 
naszego stulecia.

Chrześcijańska Rada Ekum eniczna w Imtą 
niu całego nierzym skiego chrześcijaństwa  
w Polsce w głębokiej żałobie, w poczuciu  
współwiny za grzechy narodu 1 obow iązku  
podjęcia walki z ciem nym i ducham i nienawi
ści 1 zbrodni staje w duchu nad tragiczn} nil 
m ogiłam i pom ordow anych braci a m ęczeń
skiego narodu żydowskiego.

Zbrodnia jesi specjalnie potw orna przez 
to, że jesi kontynuowaniem  dzieła wym ordo
wania m ilionów niewinnych ludzi, żc Jest 
dokonana przez członków  narodu, który po 
Żydach sam  najbardziej oeierplat od tegoż 
wspólnego wroga, że jej ofiaram i padły ko
biety, starcy, niem owlęta.

RABIN KAIIANE
Przewodniczący N aczel'ej Rrdy 

Religijnej Żydów Polskich rabin W. 
Kahane ogłesił list otw arty do Epi
skopatu Polskiego i do inteligencji 
pchkiej, w którym m. in. czytamy:

W ciągu niespełna roku jesteśm y już po
raź trzeci św iadkam i zorganizowanych po
grom ów (Rzeszów, Kraków, Kielce) Ciągle 
jak czerwona nić przewija się la suma bred
nia o m ordzie rytualnym .

Ludzie, którzy przeszli gehennę cierpień  
w czasie okupacji, znajdują śm ierć « c  w ła
snym  domu, padając oliarą dzikich wybry
ków.

Niestety w sam ym  serca Odrodzonej Pol
ski widzieliśm y i przeżyw aliśm y dobrze zna
ne nam sceny z niedalekiej przeszłości, z  
koszm arnych dni hitlerowskiego panowania. 
Kielce jednak to tylko etap tej zbrodniczej 
działalności, a Rzeszów, Kraków, Radom 1 
inne m iasta i m iast -c .kn — wcześniejsze o- 
gniwa tego zbrodni •zego łańcucha.

Czyżby ducliow ień-tw o chrześcijańskie —  
czyżby intel gcncja polska, ci, którzy do
brze znają zasady naszej wiary i z którymi 
m ieszkam y razem na jednej ziem i od tysią
ca lat, nie potrafili wytłum aczyć obałaniuro  
nym ludziom , że wszystkie Ie oskarżenia, to 
niczym nieuzasadnionr brednie?

Niew innie przelana krew setek ofiar wola 
do W as duszpasterze chrześcijańscy, wola 
do Ciebie, inteligencjo polska. Coście zrobi
li, od czasu uzyskania niepodległości, celem  
uświadom ienia szerokich rzesz społecze?- 
stwa?

Nowy numer
„Barykady Wolności"

Ukazał się nowy n u m er  (Nr. 6) pisma 
socjalistycznego „B arykada  Wolności".  Ar
tykuł wstępny tow. min. Ź aruk  Michalskiego 
poświęcony jest om ówien iu  wyników głoso
wania  ludowego. Tow. min. St. Matuszewski 
pisze o znaczeniu  I Armii W. P.

Wiele miejsca  z a jm u ją  w num erze,  ja k  
zwykle  w „B arykadzie  W olności",  z agadnie 
nia polityki zagranicznej .  Prof.  Ju l ian  Ma
kowski w a r tyku le  o nowych fo rm ach  w ła 
dzy ko lonia lnej  om aw ia  insty tuc ję  p ow ier
nictwa Organizacj i  Narodów Zjednoczonych. 
Tow. Ryszard W o jn a  zamieszcza a r ty k u ł  
pt. „Kwestia  Hiszpanii  prob ierzem  uczciwo
ści m iędzynarodow ej" .

Początek  większej p racy  pt. „Feliks i I z a 
bella" oświetla  s tosunki  niemiecko-hiszpań- 
skie podczas wojny. Zagadnieniom  kolónia l 
nym poświęcony jest także a r ty k u ł  o f r a n 
cuskiej Afryce Północnej.

Tow. J. Slroynowski p rzypom ina  sz lachet 
ną  postać  Karola  von Ossietzky'ego, z a m o r 
dowanego przez hitlerowców, bo jow nika  o 
wolność. Ciekawa jest sylwetka Arpada 
Szakasitsa,  p rzewódcy węgierskiej  parti i  so- 
cja l  - dem okra tycznej ,  obecnego wiceprcmie 
ra w rządzie węgierskim.

Obszerny przeg ląd  pt.  „Zapalne p u k ty  
E u ro p y "  znany  jest z p rzed ru k u  czytelni
kom  „Robotnika".

Treść  n u m eru  u zupełn ia ją  własna k o re 
spondencja  z pogranicza , s łowacko węgier
skiego, w spom nien ie  z oblężonego B udape
sztu, recenzje  o książkach  Ksawerego P r ó 
szyńskiego „M argrab ia  W ielopolsk i"  i S tan i 
sława Dygata  „Jezioro  Bodeńskie" oraz  szereg 
mniejszych przeglądów, a r ty k u łó w  i notatek.

Nowym i po trzebnym  działem B arykady 
W olności"  jest ru b ry k a  historii  soe jn’izmu, 
zapoczą tkow ana  w tym num erze  a r tyku łem  
o dzie jach l e j  Międzynarodówki.



Nieporozumienia dokoła SOB
W  ostatnich czasach ukczały  się 

■w prasie polskiej dość liczne a r ty k u 
ły i wzmianki o Socjalistycznej O r
ganizacji Bojowej. Niejednokrotnie 
rzeczy te świadczą o nieznajomości 
tem atów  u autorów. W ynikają  stąd 

rzykre  nieporozumienia, tym przy- 
rzejsze, iż p rzedstaw ić m :g ą  w f : ł ‘ 

szywym świetle ludzi dztś nie żyją
cych i nie mogących daw ać wyjaś
nień.

W obec tego w porozumieniu z in
nymi b. członkami S. O. B. po s ta 
ram  się nakreślić  k ilka zasadniczych 
wiadomości dotyczących S. O. B., 
aby raz na zawsze położyć kres 
w szelkim  mylnym informacjom czy 
nieporozumieniom.

Socjalis tycz-a Organizacja Bojo
wa powstała  w  roku  tysiąc dziewięć 
■et czterdziestym  trzecim, w  mie 
■iącach wczesnych. T rudno jest 
sprecyzow ać bliżej datę  powstania 
organizacji, bowiem rozmowy, z k*ó 
rych  wyłoniła się, trw ały  przez kil
k a  miesięcy. Można przyjąć m arzec 
1943 jako osta teczną datę pow sta 
nia.

Jedynym i tw órcam i i założyciela
mi S. O. B byli: tow. Leezck R aabe 
(Marek), Włodzimierz Kaczancw-1 
■ki (Michał), J an  Rosieński (To-j 
masz). Oni to tworzyli w  dalszym|

po jego zaginięciu w  grudniu 1943, 
eow. W łodzim ierz Kaczanowski. K a 
czanowski, Rosieński i M erenholc pa 
dli w Powstaniu W arszawskim , gdzie 
oddział S. O. B. działał na Żoliborzu. 
Pozostali przy życiu członkowie K o
mendy Gł. i Komend Obszarowych 
zebrali się po P ow s 'an iu  Wa.rsz. w 
K rakowie w  październ iku  1944, 
gdzie powzięte uchw ałę o rozw iąza
niu organizacji.

T ak  przedstaw iają  się w  zarys;e 
dzieje Socjalistycznej Organizacji Bo 
jowej. M am nadzieję, że bardziej 
szczegółowa jej historia  znajdzie 
miejree w  osobnym w ydawnictwie.

Jeszcze  jedno słowo odnośnie

wspomnianych r a  p o czą lku  nieporo- - T ,
zumień dokoła S. O. B. W ielu tewa- . - N ^ w y c z a m a  Ko
rzyszom, k tórzy  współoracow ali np. ™,sIa . do W a Lkl 2 Nadużyciami i 
z Ree.bem czy Kaczanowskim, z a  ar- Szkodnictwem Gospodarczym w Gdan
ły się w pamięci szczegóły chronolo- sku, kradf iez 1 “ d ,uzycIaCW
giczne ich działał ości, t. zn. k iedy Panf , ow el Morskie, Składnicy Sa- 
ona mieściła się w ram ach S O. B. a ^ c h o d o w e )  i w Państwowych Zakła- 
kiedy w ramech jak’e ;ś irnej, wcześ- da(*  Samochodowych. W  wyniku do- 

7 - ' -• _  chodzenia aresztowano dyrektora P/.h

Wielkie nadużycia t
prz? dostawie samochcdów

niejszej organizacji. S 'ą d  częs’o mc 
wa o jakiejś wcześniejszej znacznie 
działał ości bojowej socjal s ów, ja
ko o S. O. B. podcz?.s gdy Orgamza- 
cja jeszcze wcale nie istniała. Sądzę, 
że a r tyku ł  niniejszy przypomni wszy 
stkim chronologię tych zdarzeń 
sprostuje nieporozumienia.

K. Dorosz.

Wydział Sabotażu Polskich Socjalistów - 
Socjalistyczna Organizacja Bojowa

w Gdyni Czesława Tomaszewskiego 
oraz Tadeusza Budzińskiego, Edm un
da Lipkę i Annę Dylewską.

Wszyscy aresztowani stoją <>od za
rzutem działania na szkodę skarbu 

' państwa.
1 W  toku dochodzeń Komisja ujaw
niła ponadto nadużycia w dziale fi
nansowym Składnicy i w związku z 
tym aresztowała w ciągu ostatnich

Historia podziem "ej roboty  woj
skowe! nie z c s 'a ła  dotychczas n ap i
sana. W sk u tek  tego jesteśmy świad
kam i wielu nieporozumień i pop lą
tania fak 'ów . Najnowszym przeja
wem tego stanu była niepotrzebna 
polem ika w okół SOB w y i k ł a  na tle 
Ziezdu FPS-owców Uczestników 
W alk  z Niemcami.

Socjalistyczna Organizacja Bojo
ciągu is tn ie_ia w łaśc iw ą kom endę jak wyżej wyjr.ś- ia tow. K. Do 
organizacji. W trakc ie  d-lszego r e z j  rosz/ % d e n z członków komendy 
woju S. O. B., weszły do organizacji- SQB p cw sta ł a dopiero na p o czą‘ku 
ró ż -e  zespoły ludzi. Jednakże  kad rę  1943 ro ku . N a to n ra s t  robota bo :o- 
peds taw ow ą i wyjściową stanowili 
wyżej wymienieni plus grupa ludzi, 
będących  dawniej w  Organizacji 
W ojskowej Polskich Socjalistów
(P. S.) oraz członkowie socjalistycz
nej grupy młodzieży „Płomieni,?".

Zasadniczą koncepcją, k tó ra  leży 
u powstania i trw a w ciągu ceł ego 
is tn ien ia  S. O. B., była rezygnacja z 
szerszej działalności politycznej i 
poświęcenie się wyłącznie walce 
zbrojnej z okupantem , jednakże z 
ze chowaniem jaknajgłębiej i jaknaj- 
mocniej ideologii socjal;stycz"ej.

Organizacja postaw iła  scb :e za 
cel wzięcie na siebie tradycji bojo
w ych polskiego ruchu socjalistycz
nego, tradycji roku 1905.

Niepodległa i socjalistyczna Pol
ska, w ywalczona zbrojnym czynem 
bojowca - socjalisty — oto pedsta- 
w -w a  idea Organizacji.

Dalszym rysem szczególnym So
cjalistycznej Organizacji Bojowej by 
ła jej bezus 'anna  troska o swą zu- 
p e ł - ą  niezależność. Można s tw ier
dzić, iż do końca swego istnienia, 
Organizacja zdołała u trzym ać auto
nomię pomimo nacisku z różnych 
stron, wywieranego celem podpo
rządkow ania  S. O. B.. jakie;ś w ięk
szej organizacji wojskowej. Szczegół 
nie silną walkę toczyła organizacja 
o utrzymanie niezależności swojej 
bazy leśnej i oddziału leśnego w o 
kolicach Częstochowy, k tóry  podpo
rządkow ać sobie chciała tamtejsza 
kom enda A. K.

AKCJA
DYWERSYJNO - SABOTAŻOW A

Całkowita działalność S. Ó. B. 
pośw ięcona była akcji dywersyjno- 
sabotażowej. Przeprow adzono szo- 
reg rozmaitych akcyj tego typu: 
O kręg  Skarżysko - Kamienna z tow. 
B 'lskim (Andrzejem) na czele, spec
jalizował się w sabotażu kolejowym. 
O kręg częslochowski pod tow arzy
szem Graikiem (Wiktorem), gdzie 
działa ł oddział leśny — prowadził 
w ielorak ie  akcje specyficzne dla te
go rodzaju formacyj. M. in. oddział 
ujął i po przeprow adzeniu  przew odu 
sądu polewego —  rozstrzelał, konfi
denta G estapo  winnego śmierci w ie
lu Polaków.. W reszc ie  okręg w a r
szawski działał w wielkim sabo ta 
żu, jak wysadzanie pociągów am uni
cyjnych, palenie w a rs z 'a 'o w  i sk ła
dów niemieckich i t. p. Akcjami ty 
mi k ierow ał Jan  Rosieński (Tomasz) 
przy pomocy Rytla, Pohoskiego i in
nych.

Dla celów zdobywania m a te r ia 
łów sabotażow ych kom enda S. O. B 
k o n 'ak to w a la  się z organizacjami 
wojskowymi, jednakże —  trzeba  to 
s tw ierdzić b ezs tron -ie  — nie uzy
sk iw ała po trzebnych środków, w o
bec  nieufności tych środowisk do 
niezależnej i wyraźnie socjalistycz
nej erganizacji wojskowej. J e d y r ą  
skuteczną pomoc uzyskano od t. zw. 
K ierow nictw a W alki Cywilnej, z 
którym  też uzgadniano wiele p la
nów  akcyj.

Socjahstyczra  Organizacja Bojo
w a  nie liczyła wielu członków. O" 
kręg  w arszaw ski np. był jednym z 
najmniej licznych, a rozwijać się za 
czął dopiero wtedy, tffy k-erowoic- 
two je^o ob:ąl tow-. W ik 'o r  Meren 
hole (Zbyszek). Już  sama jedoak kon 
s lrukcja organizacji nie przewidywe 
ła żadnej roboty  masowej.

Kom endantem  jednostkowym był 
od  początku  tcw.

wo - sabotażowa o k 'o re j  pisał w Ro 
botn iku  (or. 179) tow. T. Koral byłe 
już uruchomiona pod k cn :ec 1941 ro 
ku  (dowódca „MG" - Grabowski) 
Na początku  roku 1942 tow. T. K o
rei zos‘aje m i?n cw a-y  przez  tow. 
Reabego dowódcą Wydziału Sabota-

dni zastępcę dyrektora W ładysława 
Matulę, kierownika buchalterii Leo
polda Kużewskiego, kierownika dzia
łu gospodarczego Władysława Lisów 
skiego oraz zastępcę kierownika dzia
łu transportowego W ładysława Lerke. 

*
Ujawniono nadużycia, popełnione 

przez kierownika fanowicza Edwarda 
,w  Okr. Urz. Likwidacyjnym w Ełku. 
I Urząd nie prowadził ewidencji ma
jątku poniemieckiego, co wykorzysty
wał Janowicz, sprzedając go na włas- 

t'ny rachunek. W  kasie stwierdzono 
[brak gotówki Tanowicza aresztowanot 
a sprawę przekazano prokuratorowi 
w Ełku.

żu Polskich Socjalistów i funkcję fę .  
pełni do dnia aresztow ania — 3 lip- 
ca 1942 roku. Pod dowództwem tow. 
Korala „Krzysztofa" zostają skupio
ne oderw ane dotychczas ośrodki 
walk  i powstaje organizacja bojoVa 
o zasięgu ogólnopolskim.

H isteria SOB, jest inną k a r tą  his
torii walk polskich socjalislów z oku 
pantem, kartę ,  k tó rą  z o s 'a h  o tw a r
ta przez bezpośredniego zwierzchni
ka  tow. Korala z okresu  walki „S a
bo PS-u" —  tow. Leszka Raabe , nie-i 
wą 'p liw ego organizatora Socjalisty
cznej Organizacji Bojowej. S ‘a łn  się 
to jednak w przeszło pół roku po a re  
sztowaniu a u fora a r ty k u łu  „Ódbrą* 
zowić hisł or?e: —  Czyli jaka  jest 
p raw da o SOB."

JA N  MULAK

Jedna z najpoważniejszych instytucyj państwowych 

poszukuje

kwalifikowanych rzeczoznawców- rewizorów
finansowo • gospodarczych

ze wszystkich gałęzi przemysłu

Zgłoszenia należy kierować do Biura Ogłoszeń i Reklam Polskiej g  
Agencji Prasowej P. A. P., W -wa, Pierackiego 11 pod „Rewizor” . ~

Drugi dzień procesu w  Kielcach
Następny świadek Bartoszewski Tadeusz, 

rolnik, zamieszkały we wsi odległej o 25 
k lrj od Kielc, zeznaje, że Henryk Błaszczyk 
przybył do niego 1 lipca wieczorem, a 3 go 
lipca rano wrócił do Kielc.

Biegły Adam Urba .ski w obszernym  ze 
znaniu mówi o społecznym i politycznym 
tle, na jakim  rozegrały się wypadki w Kiel 
each.

W ystąpienia antyżydowskie towarzyszą 
wszystkim wystąpieniom reakcji. Na terenie 
wojew. kieleckiego działała organizacja mlo 
dzieży antysem ickiej. W mom entach, gdy 
reakcja ponosi klęskę, próbnje ona siać a 
narchię i bezład I organizuje pogromy. Za 
raz po głosowaniu ludowym w Kielcach u 
kazały się ulotki, wzywające do mordowania 
Żydów. Pogrom kielecki był świadomie zor 
ganizowany.

PUOKLU .TOK MA GŁOS
Po zeznaniach biegłego, zabrał głos p ro 

kurator, który m. in. oświadczył: „Zbrodnia 
rze kiellecy popełnili zbrodnie gorsze, ani 
żeli zbrodnie hitlerowskie. Nie ma słów na 
określenie bezm iaru zbrodni, k tórej wyni 
kiem są pogruchotane kości ludzkie, przebi 
te brzuchy kobiet ciężarnych, zam ordowanie 
kilkutygodniowego dziecka. P rokura to r m ó
wi dalej, że garstka żydów, k tóra uraluw i 
ta się z piekła hitlerowskiego — wróciła do 
swego rodzinnego miasta. Byli wśród nich 
oficerowie żołnierze po'scy, którzy dzielnic 
walczyli z Niemcami, byli odznaczeni ordera 
mi i medalami. 1 ich zam ordowano. Zbrodnia 
rze wiedzieli kogo m ordują. W szak Nowa 
kowski objął piekarnię pożydowską.

P rokura to r analizuje dalej przebieg w> 
padków, które poprzedziły pogrom Nie da 
pomyślenia jest, żeby 9-letni chłopiec, sam i 
w łasnej woli poszedł na wieś 23 kim piecu i 
tą, żeby wrócił piechotą i wymyślił sobie tt 
go rodzaju potw orne bajeczki, ie  go zatrzy 
mano itp.

Zbrodnia kielecka hańm i imię Polski na 
te ien 'e  międzynarodowym. Jest ona wyra 
zera zezwierzęcenia i  p ro fanacji gjdnnści 
człowieka.

Czyż można — zapytuje dalej prok.i ator 
— cofać się do średniowiecza i wierzyć w 
brednie na tem at mordów rytualnych. — 
Wszyscy oskarżeni są katolikam i.. 1 ja  je 
stem katolikiem  — mówi p roku ra to r — i ze 
wstydem myślę, że ludzie zapomnieli o mi 
tości bliźniego i o przykazaniu „Nie zabi 
jaj".

Drugi p roku ra to r analizuje w swoim prze 
mówieniu przebieg zbrodni i rolę poszczę 
gólnych oskarżonych. P rokura to r omawia 
szczegółowo zbrodnie wszystkich oskarżo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 EJ)
nych, szczególnie szeroko analizuje zbrodnie 
4 morderców, którzy zamordowali w lesie 
Fiszową i jej dziecko. W konkluzji proku 
rotor żąda kary wieloletniego więzienia dla 
Biskupskiej 1 kary śmierci dla wszystkich 
pozostałych oskarżonych.

O godz. 10 tej w nocy rozpoczęły się prze 
mówienia obrońców.

W hołdzie obrońcom poczty 
, w Gdańsku

Uczestnicy odprawy naczelników urzędów 
;K>cztowych w Gdańsku złożyli wieniec na 
ruinach Poczty Polskiej w Gdańsku, ku czci 
poległych w dniu I września 1939 roku pocz 
'nwców.

Po 14 godzinnej walce i  przeważa;ącymi 
siłami Niemców, pozostali przy życiu obroń 
cy. opuścili płonący gmach I dostali si? d > 
niewoli. Niemieckie sądy wojenne skazały 

Leszek Raabe, « wszystkich na rozstrzelania.

Konkurenci Państw. Monop. Tyion. w Rembertowie
P o ta je m n e  ć r u k a r n le  e ty k ie t  m onopolow ych

K raw czyk Marceli, zam ieszka
ły w R em bertow ie A h ja  Zwycięstwa 
19 prowadził nielegalną hurtownię 
ty toniow ą i hu rtow ą  sprzedaż fał
szowanych opakow ań Pańslw. Mo
nopolu Tytoniowego i Pańslw. M o
nopolu Spiryt. W czasie rewizji, z a -  
lezicno oprócz 47 kg. tytoniu w liś
ciach, 14 kg. (!) podrobionych o p a 
kow ań i e ty k ie t  monopolowych 
oraz dwa zakonspirowane ponie
mieckie a p a ra ty  radiowe. Sprawę 
Krawczyka Brygada Kontroli S k a r
bowej p rzekaza ła  Komisji Specjal
nej. ' '{ ----- o -------

W  tymże R em bertow ie  w ykryto  
d rukarn ię  fałszywych znaków i na: sprowadzon.  b^ zie , Jus!os,awii Realito. 
pisow i 7. M . 1 . z . IZ.-tna matrycami^ wane również dostawy łożysk kulkowych
i 63 kg. kar tonów  do druku. | t t  Szwecji, angielskiego klingerytu i ra

dzieckich płyt -azbestowych.

Welmariskiego Kazimierza, G aw ry
siaka A leksandra  i Sofiefa Franci
szka, inicjatorów tej „konkurencyj* 
rej,, instytucji P M. T. przekazano
Komisji Spec ja ln e j .

Hnwinkf
gospodarczo -orzem ys’owo

IM PORT DLA METALURGII

Zawarte ze Zw Radzieckim omowy ua 
dostawę potrzebnych dla hutnictwa metali, 
obejmują na rok 1946 — 500 ton aluminium, 
150 ton niklu. 30 ton miedzi fosforowe) ł 
100 ton antymonu; ponadto 500 ton miedzi

Protest intelektualistów łódzkich
ŁÓDŹ (SAP). W  dniu wczorajszym 

grupa wybitnych uczonych, pisarzy 
i a r ty s tów  cgłcsila ostry p ro test  prze 
ciw ohydnym m orderstw om  kielec- 
kim.

P ro tes t  ten oodpisali m. in.: 
Kazimierz Brandys, W ładysław  

Broniewski, S tanisław  Brucz, Ed-

Posiedzanio

stołecznej Rady Narodowej
(SAP) Pod przewodnictwem nowowybra 

nogo przewodniczącego tow. Stanisława San
kowskiego odbyło «ię wczoraj plenarne po
siedzenie stołecznej Rady Narodowej.

Na wstępie odbyta się dyskusja nad spra 
wozdaniem wiceprzewodniczącego W iktora 
Grodzickiego ł prezydent* W arszawy, Inż 
Stanisława Tołwińskiego.

Przedstawiciel „Społem" Kołakowski do 
maga tlę zrewidowania przydziału sklepów 
poniemieckich i pożydowskich osobom pry 
watnym, albowiem liczba sklepów spółdziel
czych jest zbył mała.

Radny Kaczor w ostrych słowach potępia 
metody warszawiaków, którzy płacą za hł 
lety tramwajowa, a nie żądają biletów.

Radny Hartenbergei domaga tlę przekaz* 
nia czynności kominiarskiej Straży Ognio 
wej.

Radny Inż. Leon Bielski uważa, że projekt 
przekazania czynności kominiarskich straży 
ogniowej, wymaga uchwały KRN.

Radny Pisarski Antoni w odpowiedzi na 
zarzuty radnych odnośnie prasy wskazał, iż 
prasa pul ika ma '-ałkowitą wolność ł żąda 
nie niektórych radnych, żądających ograni 
czenla prasy, względnie jej skrępowania, jest 
niezgodne t due' -m demokracji.

Prezydent Tołwiński odpowiedział na zglo 
szone interpelacje. Rada wystąpi do minister 
stwa Aprowizacji i Handlu t wnioskiem o 
przyznani* emerytom pierwszej kategorii 
kart żywnościowych. Dzieci I ędą lntensyw  
niej odżywiane na koloniach. Zoo będzie u 
rnchomions.

PRODUKCJA TEKSTYLNA W MAJU
TY ma/u b. r. wyprodukowano w Polsce 

603 tony tkanin wełnianych, 2 490 t. baweł* 
w ard Csato, D obiesław  Damięcki, nianych i 119 ton jedwabnych.

N a ta lia  G ą-

Przedstawiciel UNRRA
w Polsce

W dniu tO b. m przybył samolotem z Lon 
dynn do Warszawy gen por. Sir Humphrey 
Gale, zastępca dyrektora UNRRA na Euro 
pę. Gen Gale przvbyl do Polski jako oso 
bistr przedstawiciel -eneralnego dyrektora 
UNRRA — La Guerdia.

W ładysław  Daszewski, 
siorowska, W anda Grodzieńska, P a 
weł Hertz, J a n  Huszcza, Mieczysław 
Jas łrun ,  T adeusz Kotarbiński, W ła 
dysław Krasnowiecki, Jan  A leksan
der Król, E ryk  Lipiń?ki, Ryszard Ma 
tuszewski, A natol Mikułko, Zofia 
N ałkow ska, H anna N ałkow ska -B 'C - 
kowa, Leon Pasternak. Seweryn Pil
lar, J a n  Rcjewski, Leon Szyller, A- 
dam W ażyk, Je rzy  Wyszomirski, J e 
rzy Zarubk, Stefan Żółkiewski.

-*
Znany pisarz Ksawery Pruszyński, 

przebywający w  Waszyngtonie na 
wiadomość o pogromie kieleckim do
łącza swe —  jak pisze — słowa gorz
kiej zgrozy potępienia i wstvdu...

W  całym kraju we wszystkich mia
stach i wsiach odbywają sic masowe 
wiece i zgromadzenia na których ze
brani potępiaj? z cała stanowczości? 
morderstwa, dokonane na bezbron
nych obywatelach narodowości żydo
wskiej w Kielcach.

Naród Polski wyraża narodowi ży
dowskiemu szczere współczucie.

—  o  —

Honorowi obywatele
Szczecina

SZCZECIN (SAP). Na ostatnim posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Szczecinie po 
wzięto jednomyślną uchwałę nadania obv 
watelstwa honorowego prezydentowi KRN 
Bierutowi, premierowi Rządu Jedności Na 
rodowej Osóbce • Morawskiemu, w irepre 
mierowi Gomułce oraz delegatowi Rządu inż 
Kwiatkowskiemu.

Obywatelstwo wręczy specjalna detega 
cja, złożona z członków Rady Miejskiej.

Żniwa na Śląsku
W pierwszych dniach lipca roepoczęłs 

się na Śląsku żniwa w pow iatach: lublinie,- 
kim. tarnogórskim  i zaw ierciańskim , 9 b. ni 
zaś w pow iatach: bytom skim  i cieszyńskim

Lekarstwa dla Polski
Delegatura M inisterstwa Zdrow-.a na VVv 

brzeże przyjm uje leki, przeznaczone dla Pol 
skl w ram ach dostaw  UNRRA.

W ciągu maja Delegatura wysłała w gląl 
k.sju  X4 wagony i 82 samochody medyka 
mentów.

R07"TrnnwA k-cos.Lfl 
W  RYBNICKIM

U dział kopalni rybnickich w produkcfl 
polskiego przemysłu węglowego wynosił w 
1939 r 8 8%, a w drugiej połowie 1945 r. 
osiągnął 12% Realizowane plany idą w kie
runku rozbudowy pięciu dużych, nowocze
snych i zmechanizowanych kopalń o zdol
ności produkcyjnej ponad 6 ty* ton dzien
nie P lan inwestycyj w elektrowniach ko
palń rybnickich przewiduje podniesienie ich 
zdolności produkcyjnej z- 34 tya kW mie
sięcznie na 62 tys kW, w ciągu najbliż
szych 2-cb lat W związku z rozbudową 
kopalń rybnickich przygotowywany jest dl# 
nich personel techniczny w 4-ch szkołach 
dokształcających oras w 1-ej szkol* prze
mysłowej średnie),

FABRYKA FA JA N SU  W E W ROCŁAW IU
W rocławska  Fabr Fajansu pod zarządem 

państwowym produkuje obecni* miesięcznie 
50 ton faiansu sanitarnego, wartości 2 5 

j mil zł.; s tan  zatrudnienia larbyki wynosi 
180 prac.

BRAK FACHOWCÓW 
W  PRZEMYŚLE WĘGLOWYM

W  przemyśle  węglowym brakuje ponad 
13 tys wykwalifikowanych pracowników. 
Brak rębaczy szacuje się na 5 600 prac., w 
obsłudze ruchu przewozowego brak 2 400 sił 
wykwalifikowanych, w dziale mechanicz
nym 1.600, w elektrycznym  potrzeba 900 fa
chowców.

ODBUDOWA FABRYK GARBARSKICH

Prace nad odbudową fabryk garbarskich
„Fortuna" i ,,Sola“ postępują szybko na
przód i nie pow odują przerwy w bieżące) 
produkcji zakładów.

GÓRNICY Z FR A N C JI

Przybyli w dniu 8 lipca bt do krain  gór* 
nicy-rcpatrianci z Francji pracować będą 
w Bytomiu; 50-ciu z nich otrzym ało pracę
na , T''--b a rk “, reszta w konalm
,,Centrum", należących do Bytomskiego 
Zjednoczenia Przem. Węglowego.

Na 500 re b e tm k ó w
1 t f a ' f g - t

SOSNOWIEC (SAP). Na konferencji przed 
stawicieli Centralnego Związku Zawodowe
go Górników i P,ad Zakładowych w Sosnow 
cu. uchwalono, że na każde 500 robotników 
przysługiwać będzie jeden cztonek Rady Za
kładowej. Jednocześnie na konferencji uch
walono projekt płac dla radców  zakłado
wych.
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P :e rw szy  n;eofic|alrsy p rz e la n i
przez most Poniatowskiego

Z abłądziłem  do M inisterstw a O dbudow y * 
k u ra ! w m om encie, gdy Iow. min. Kaszo 
row ski w yjeżdżał na inspekcję  budow y n»o 
s tu  P onia tow skiego  . S korzysta łem  oczy w) 
ście z zap roszen ia  i tym  szczęśliw ym  oko 
iicznośeiom  zaw dzięczam . *e należę do 6 em  
osób, k tó re  p ierw sze p rzejechały  t ł  drogę na 
Saską Kępę. N ieoficjaln ie copraw dą, ale  je 
d n ak  pierw szą. 1

Tow. m in iste r p rzed  w jazdem  ba  m ost 
sam  w siądj do  k ierow nicy , aby mień tę przy
jem ność  osobiście poprow adzić  pierw szy 
wóz, k tó ry  p rzejedz ie  pa  n ap raw io n y m  m o
ście. R obotnicy w pośp iechu  u k ład a ją  na 
w ierzchnie  n ą  o sta tn ich  odc in k ach  d rew 
n ia n ą  k o stk ą  na  s ta ry ch  p rzęsłach  i asfa lt 
n a  now ych. T ram w a ja rz e  p rzerzu cili ju ż  to  
ry , a teraz  w yk ań cza ją  sieć e lek tryczną.

Inż. H em pel. k ierow nik  ro b ó t inform uje  
m nie, | e  w p oczą tku  przyszłego tygodnia  •=■ 
przez m ost p rz e jad ą  dw a ciężkie czołgi, ąhy 
w y p róbow ać jego moc. T a p ró b a  jest w y
sta rcza jący m  spraw dzen iem  w ytrzym ałości 

„przęseł. M oje do p y ty w an ia  się o szczegóły 
rqbńt, n ie  są oczyw iście, p ierw sze. ląg . Hem 
pel słuszn ie  spostrzega, że w trzy  dni po 
o tw arc iu  n ik t ju ż  n ie będzie o m oście P o 
n iatow sk iego  p am ię ta ł — o p in ia  publiczna 
zacznie m ów ić o innych  m ostąch . A ogrom  
p racy  i zabiegów  w okół u ruch o m ien ia  tego 
p rz e jaz d u  przez W isłę  p rzestan ie  być cieką 
w ostką

P rze jśc ie  p rzez  m oąt d lą  publiczności 
(w tedy k iedy  to  jeszcze będzie nowością* 
m ożliw e będzie w d n iu  o tw arc ją  99 lipce  r 
b  po  po łudniu .

Ody w racam y od s tro p y  P rag i, robo tn icy  
trzy m ają  się  za ręce, zam y k ają  drogę. Tow- 
m in. K aczorow ski w ita się z n im i serdecz
n ie , g ra tu lu je  w yników , d z ięku ję  ze wytę
żoną  p racę . R obotnicy  o trzy m u ją  od tow. 
m in is tra  p ien iądze, aby m ogli się zabaw ić z 
okazji tego pierw szego n ieo fie ja lnego  prze. 
jazdn .

Przy okazji rozm aw iam  z inż. Skibpjew  
skim  ż BOS-u, k tó ry  tow arzyszy  m in istro  
wi. D ow iaduję  się, te  n a s tęp n ą  p racę , zrnie 
rza jącą  do u sp raw n ien ia  k o m u n ik ac ji w .u 
W arszaw ie, jest n ap raw ien ie  w iaduk tu  na 
Żoliborzu. W  te j ehw ili toczy się dyskusja  
m iędzy zarządem  m iasta  i M inisterstw em  
K om unikacji (w iadukt p rzechodzi nad  to ra  
mi kolejow ym i koło D w orca G dańskiego) kto 
m - pokryć  koszt rohoty . W  każdym  razie 
do Bożego N arodzen ia  tego roku  to połączę 
nie Żoliborz* ze śródm ieściem  oddam y do 
użytku. R ów nocześnie w ytyczym y now ą t r a 
sę ulicy przez daw n ą  dzie ln icę  żydow ską, 
k tó ra  pobiegnie z w iad u k tu  przez M urahów  
p a łac  M ostow skich i P lac  B ankow y. Tędy 
pó jd ą  to ry  tram w ajo w e, a potem  zrobi się 
jezdnie. E. J. S.

137 wykrocz*® prcez
s y

t e *  c ? —

Od 1.VI1 do 7.VII Del jjilura Są-! 
dów Grodzkich przy Wydziale Ru-j 
chu Kołowego Zarządu m. stołeczne
go W s .f s z a w y  rozpatrzyła 157 spraw 
o wykroczm ia przeciw przepisom 
ruchu ulicznego.

Gros „przestępców" stanowią u 
ehylający się od obowiązku reJesTa- 
cji koni, * Karani są oni g r z y w  ą 500 
zł. Wydział Ruchu Kołowego os rze- 
ga tych, którzy nie wypełnili jeszcze 
tego obowiązku, że w razie dalszej 
zwłoki zastosowane będą surowe 
sankcje karne.

Jeżeli chodzi o wykroczenia szo-

7 dni
p o p r a w i ł a ?

m Ti
; i e g o

>PS V.--UV3 
piątek d.i:.i 

WK Sr;:e-

Z E BK AN I E W ,  i iSTAY/ S  
A K T Y W U  KOBIET

{erów to jest ich tylko 36. Najsuro- R e f e r a t  k o b i e c y  p r z y  K

wiej karaae jest prowadsc-rie aula w Ko-'iecj7 ca *cł>r3n'ei w 
stanie nietrzeźwym, aa ęo między in- ,ng ™  0 & " ' - z  e' *  °"d‘
nymi, jsko ci, k ó ry ch  S, an przy .om j Obecność w szystk ich  aktyw tstgk  ;bcv..ąz- 
ności umysłu był specja.me niebsz ôwa 
pieczny dla ruchu i dla pasażerów, — o —
zostali ukarani szsl-rzy’t j W ydział Spółdzie lczy  p izy  WK PPS —

Wesołowski Konrad (Złota 73) z»b ran ie  przedstaw icie li Sekeii S p u ld ’iel-
grzywna 3.300 zł., Grzegorczyk S 'e - 'c z y c h  D zielnicowych odbędzie się w dm u
fan (m. Stryków) grzywną zł. 2.200 1 ~ * ~ A ~  t e ' ~ r"

36 ukaranych szoferów, to naprą- j 
wdę bardzo mało. Ale czy rzeczywi
ście tylko 5 szoferów wykraczą prze 
ciw przepisem dziennie — czy teżj 
szwankuje tu ksafrclj?  (p)

111 bm  o go. U z 
i  Śnieżna  4

16-ej w lokalu  W K - P r o

ćwiczenia 0RMP
Kom. XXIV M. O. ITykoęińeka 32/34) -* 

czwartek 11 Upca, gada 18.
Kom- XXV M. O. (Siodziibna 27) -a  czwaT- 

tek 11 lipca, godz. 18.
Kom. V M O. (Okopową 17/19) czwąrtęk 

11 lipca, godz. 16.30.
Kom XXII M. O. (Wotska 174) — czwar- 

tek 11 lłpoa, godz. 17.10 (na terenie P. F. K., 
Gerlach, ul. Dworską 29).

Kosy XIV M. 0. (W ileńską 11) -  gru
pą „G" piątek 12 IfpM, godz. 8 rąno.

NAW ADNIANIE G U C  
TRW A BEZ PR ZER W Y

W  okresie  od d p ią  16.6 46 r. do djnia 30.6 
16 r. naw odn iono  4.025 m  roboczych  p rze  
w odów  w odociągow ych w W arszaw ie  lew o
b rzeżnej i 1.990 m na P rad ze. W odę o trzy 
m ały  p licc w zględnie od c in k i ulie:

W W arszaw ie: Al. N iepodległości od Le
n artow icza  do N aruszew icza, Ceglana od 
W ajieów  do Ciepłej, G ran iczna od  Grzybów 
skie j do P. Ż elaznej B ram y, K apucyńska. 
M ianow skiego od F iltro w ej do U niw ersytec-

Bohaterem należy się
godny spocmynek

Znajdujące #ię nm polu Mokotowakłm przy 
Al. Niepodległości m ogiły ofiar pow itania  
W arszawskiego znalazły się w otoczeniu  
zwożonych na to pola gruzów i różnego ro
dzaju  śmieci. W ydaiał Sanitarny Reaortu 
Zdrowia polecił Miejskiemu Zakładowi P o
grzebowemu dokonanie ekshum acji zw łok z 
pola Mokotowskiego i pochowanie na Cmen- 
tąrzu  poległych w powstaniu

Jednocześnie w lipcu MXP przyotąpi 4o 
ekshumowania rozstrzelanych t spalonych  
przez bestialskich zbirów hitlerow skich Ze
brane prochy z terenu dawnego GISZ-u, jak 
również Woli (fabryka Franaszka) będą u- 
roczyście pochowane w specjalnie wybudo
wanym grobowcu aa Cmentarzu poległych a* 
W oli

Zgłoszenia a mogiłach, kryjących prochy 
ofiar przyjmuje i informacji w sprawie ek»-
humacji ofiar z mogił pni*dyńezyeh i tere
nu pola Mokotowskiego udztela MZP (sklep 
Nr 1, Rakowiecka róg Sandomierskiej).

Ryby w konserwie, śledzie i smalec
aa karty zaopatrzenia w ia-cu lipca

W sk lepach  rozdzielczych spożyw czych i 
m ięsnych od H9.7 de ?4.7 1946 r. wydąwąne  
będ ą  W W arszaw ie  na k a r ty  zao p a trzen ia  za 
m e Upiec arty k u ły :

W sklepach rozdzielczych spożyw czych: 
K onserw y rybne (śledziowe) UNRRA, jak o  

zaopatrzenie na a»-e Hp>ec »» kupony Nr 34 
i SA kart (ipcowych dla kat. f-ej pa » pusz 
ki wagi nęttp 0.439 kg, względnie po 2 pusz
ki wagi netto 0.49Ó kg łąesfli* na dwa ku
pony.

Cena konserw rybnych zł 7 lub 6.86 za 1 
puszkę, zależnie od wagi deklarowanej.

Sledsle solone w zastępstw ie m ięsa (stos. 
Jił), jako zaopatrzenie na ra c lip iec na ku 
pony Nr 34, 35, 36 i 37 kart lipcow ych  w 
ilaści: dla kat |1 —  1,5 kg łącznie na w szyst
kie kopany, dja kat. III —  0 J 6  kg łącznie  
na wszystkie kupony, dla hat. II R -**■ 0,5 kg 
łącznie na wszystkie kupony.

Ceną śledzi zl 16 za 1 kg.
Ser UNRRA w zastępstw ie  tłuszczu  jako  

zaop a trzen ie  na  m c lipiec na kupo n y  Nr 
18, ja ,  20 i 21 k a r t lipcow ych, dla kat. I R 
po 0,5 kg łąc m ie  na w szystk ie kupony. 

Cena serą  ?! 46 za I kg.
Mąka pszenna gal. UNRRA jak o  zaopatrzę  

nie n a  m e lip iec  na kupo n y  N r 22, 23, 24 
i 25 k a r t  lipcow y, d la ka t. I-ej po 2 kg, łącz 
nie na w izystkie kupony,

Cena m ąk i zł 2 za l  kg.
Mleko skondensowane nieslodzone UNRRA

W zastępstw ie  m leka św ieżego jak o  zaopa 
trzen ie  na  in c  lip iec pa  k u p o n  N r 1 k a rt 
lipcow ych dziecięcych po J2 puszek wagi 
n e tto  14 i pół oz. każda , tj .  0,411 kg.

Cena m leka skondensow anego  niesłodzo 
nęgo zł 2-50 za 1 puszkę.

W sklepach rozdzielczych m ięsnych  
1 spółdzielczych:

Sm alec UNRRA jąk o  zao p a trzen ie  un m c 
lip iec, na  kupony  N r 18, 19, 20 i 21 ka rt 
lipcow ych w ilości: d la  kat. I # j  — 1 kg 
i kat. II e j — 0,75 kg.

Cena sm alcu  zł 10 za J kg.
K onserw y m ięsne UNRRA o zam ian  m ię 

sa jak o  zao p a trzen ie  na  m c lipiee n a  ku 
pony  N r 34, 35, 36 i 87 d la  kat I-R po 0,5 kg. 

eana ktms ,rw m ięsnych zł 1® z* 1 kg.
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P E N S J O N A T  X K A T .

„ T U  B E  R O S S A
Z a k o p a n e ,  u l.  P U * u d ik ie g o ,  t e l e f o n  1 2 -6 0

Fulc ra  pokuj* pięknu d n n e r iń *  P ie rw szr 
rzędne kuchni*, aa żądania diete tyczna 

P B N S J Q N A T  C u tra ta*  ogrzywanit wuda bieżąca, lazK-i
otw arty  cały rak  ki l i r a s ?  garaż*

Port starwiB Mr*fld®ifi BARBARY BRADP.WBJ

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 60SP0DARCZY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

Pod protektoratem przewodniczącego Komitetu Ekonomicz
nego Rady Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilarego Minca, 
odbędzie się w Łodzi w dniach 12-go, 13-go i 14-go lipca b. r. 
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy Przemysłu W łókien
niczego, pod hasłem wzmożenia rentowności w przemyśle w łó
kienniczym.

Obrady odbywać alf bfda w sali kina „Bałtyk" Łódś, Naru
towicza 20.

Wszelkich Informacji dotycaacych ipraw zjazdowych udziela 
Komitet Zjazdowy przy Centralnym Zarządzie Przemysłu W łó
kienniczego Łódź, Al> Kościuszki 4, e. z. io

Kosztowne przejazdy na gapę
Pom im o n ie jed n o k ro tn y ch  w erw ań , n iesu  

m ienili pasażerow ie  tram w ajo w i nie w yku 
p u ją  b iletów . Spraw y prseciw ko  tak im  pa 
saże ro n ł k ie ru ją  M. Z. K. do sądów . O slat 
nio Sąd G roński w W ąrsżaw ie  sk aza ł pp 
300 ył. g rzyw ny z zam ian ą  ną 2 dni aresz tu , 
30 zł- op łat sądow ych oraz  zw re t 30 zl. na 
rzecz S karbu  P ań stw a :

J) Rodziew iczów nę M arię, W arszaw a, ul 
G roehow ska 137 m. 2, 2) M alinow skiego Jó 
zefa, W arszaw a, ul. R adna 13 m. 3, 3) Ada 
m iaka Ja n a , W arszaw a, ul. S talow a 4 m. 18 
4) B alue S tefana, W arszaw a, ul. Soieę 103 
m. 30, 5) C ypela M ariana, W arszaw a, ulica 
D obra 1 m 10.

Pasażerk a  M aciak Ja n in ą , zam . w W arsza 
wie p rzy  ul. Ł ochow skiej 38, zosiałn skaza 
na przez Si^d G rodzki w W arszaw ie  nakazem

k ie j, P lac  Ż elaznej B ram y od S k ó rzan ej do 
O grodu  Saskiego, P rz e c h o d n ia 'o d  E lek to ral 
ne j do P tasie j, Ks. Siem ca od D obrej do B ro 
w arn ej, Solec od M ącznej w k ier. W ilan o w 
sk ie j p ą  dług. ca 420 m, Szczęśliw icka od 
G paczew skiej do N iem cew icza, T ow arow a ad 
Ł u ck iej do  G rzybow skiej i od K rochm alnej 
do C hłodnej.

Na P rad ze : B udrysów  od O stro b ram sk ie j 
do P e rk u n a , G rochow ską od naw odnionego  
po p rzedn io  p rzew o d u  na dług. ca 450 m do 
końcow ego Z. P . 2,695, Ł uk iska  od P e rk u n a  
do O stro b ram sk ie j, Ł ukow ska  od O kun iew 
skiej do O m ulew skiej, O kun iew ska  od Łu 
kow skiej n a  dług. ca 150 m , O m ulew ska od 
Ł ukow sk ie j na  dług. ca 80 m, P e rk u n a  od 
B udrysów  do Z am icn icck iej, Syrokom li, Za 
m iep iecka od P e rk u n a  do O strob ram sk iej. 
Ks. Z iem ow ita od M ieszka I do S terdyńsk ie j 

W łaścic iele  lub  a d m in is tra to rzy  n icru ch o  
m ości położonycli p rzy  naw odn ionych  u li
cach m ogą uzyskać o tw arcie  dopływ u wody 
d a  sw ych posesji po w ypełn ien iu  d ru czk u  po 
daniow ego w D yrekcji W  i K., p rzy  ul. Sta 
rynkiew icza N r 5, I p ię tro  — p o k ó j N r 26.

OD POW IEDZIALNOŚĆ KIEROW CÓW  
I W OŹNICÓW  

N ieostrożna  jazd a  k ierow ców  i  w oźniców 
nie ty lko  zag raża  bezp ieczeństw u życia lu d z 
kiego, ale  także  n isrxzy m ają tek  narodow y. 
O sta tn io  pow iększy ła  się ilość uszkodzeń 
tram w ajó w  i tro llcybusów  p rzez zd erzen ia— 
p o w sta łe  z w iny k ierow ców  sam ochodów , 
lekcew ażących p rzep isy  o ru ch u  kołowym . 
W ozy k onne  w y b ija ją  dyszlam i szyby w 
tram w a ja c h  itp.

W  zw iązku z tym  M iejskie Z ak łady  Ko 
m u h ik acy jn e  p o d a ją  do w iadom ości, iż prze 
c iw ko n ieostrożnym  k ierow com  i woźnicom  
w drażać  będą  sp raw y  karn e . N iezależnie od 
tego kierow cy i w oźnice pociągani będą d i 
odpow iedzialności sądow ej o w yrów nanie  
m ate ria ln y ch  s tra t M iasta.

AROGANCKA PASAŻERKA W  TRAM W AJU 
W  drugim  dn ln  nau k i w siad an ia  1 w ysiadan ia

W czoraj, po południu, na przystanku 
tramwajowym przy ul. Królewskiej, do 
tramwaju linii „17“ usiłowała wejść p rzed
nim pomostem młoda, Ucząca około 20 lat, 
dama. Gdy konduktor zatrzym ał specjalnie 
wóz, aby wyszła i wsiadła pomostem ty l
nym, jak nakazują przepisy, tym bardziej, te 
wagon jest prawie pusty usłyszał aroganc
ką odpowiedź! „Ucz pan swoje dzieci"!

Po dojechaniu do Al Jerozolim skich, kon
duktor wezwał Milicję. Dama staw iała ener
giczny opór Dwóch rosłych milicjantów me 
mogło jrfj „wyprosić" z tram w aju Zrobiło 
się zbiegowisko. Jednocześnie kontroler 6pro 
wadził specjalny samochód - karetkę, do 
którego siłą  załadowano impertynencką pa

Cu s lQ js z y m u
i w  R A D I O

P IĄ T E K  12 lipca 
6.00 Sygnał czasu i pieśń „K iedy ranna  

w sta ją  Zerze" 6.05 Dzien porań . 6.25 Gimn. 
porań . 7 30 Pow tórz, naiw  wiad. dziennika 
por. 7.35 M uzyka po ran n a  8 10 S krzynka 
posz. rodz. 12 05 Dzien. połudn  12 33 5ria  
i p ieśni w wyk. A m elity  G alli-C u rc i (p ły ty ) 
13.00 „Na ziem iach odzyskan." 13.25 Muz. 
obiad 14 00 „W naszej wiosce środkiem  
d ró ż k a"  au d y cja  słów no-m uz d la  dzieci. 
16 00 Dzien. popołudn . 16 55 Słuchow isko — 
„Po-dwójny człow iek" wg. B. P rusa. 17.10 
K oncert ro z ry w k  17.55 A u dycje  w ojsk  19 39 
K o n cert solistów : w yk H. W erpechow ska 
(śpiew ), M. Szaleski (a ltów ka). 19.00 re c ita l 
fortep . W ł. KędTy. 19.39 Dzien. w ieczorny. 
210 0  A u d y c ja  d la  Po laków  zagr, 21.30 — 
S k rzynka  posz. rodz. 22.00 K oncert rozryw k. 
22.30 M uzyka taneczna. 23.00 O sta in . w iad. 
dzien. ra d  23 20 Program  na dzień n a s tę p 
ny. 23.30 S k rzynka  posz rodz. zagr. 23.55 
Hym n.

G A LLI-C U R C I, CARU SO I SZ A L IA P IN  
Dwie au d y cje  P o k ’ :zgo R adia dnia 12 i 

13 lipca  o godz. 12,35 pośw ięcone 6ą n a j
w iększym  śpiew akom  św iata. K oncert n a d a 
ny zostan ie  z pły t. Dnia 12 lipca śpiew a A - 
m elita  6 a ll i-C u rc i, 13 lipca  — E nrico  C a
ruso i Teodor Szaliapin .

Opera:  godz 17.30 — „Faust".
P o lsk i  — godz. 18 — „Papuga".
Teatr „Comoedia"  (Szw edzka 2 4): godz. 

18 ..P o rtre t G en era ła"
Teatr  Ofa/y (M arszałkow ska 51): godz 18 

„P s co daleko  szukać", przez lip ie t — z Sa- 
waJiem i W ysocką

Teatr Powszechny:  godz 18 — „Droga
do św itu"

Praski Teatr Rew ii: godz 17 i 19 — re 
wia pt ..N aiiepiei w W arszaw ie”

S tud io  (K arow a 31): godz 18 30 — „M io
dowa 14".

Teatr .Ladnwv"  iP ra śa  ul Targowa 73) 
— na w’pro6t Dw orca W ileńskiego — codzien 
nie o godz 19 30 w św ięta o godz 15 00, 
17 30 i 19 45 we6oła rew ia p t.: „Coś po
chińsku”.

C yrk lu l C hm ielna) — godz 19 45 — no
wy program

Po p rzedstaw ien iach  autobusy odw ożą 
publiczność z tea tru  Pow szechnego i Co- 
m oedia" do W arszaw y, a z O pery i T ea tru  
Polek-ego na Pragę

k arn y m  z dn ia  21 eaerw ea 1946 r. na  200 zl ~ £ y  ^ t r a n s p o r t o w a ć  ją  do  komi-
grzyw ny z zam ian ą  na 1 dzień  a resz tu , zw rot sa r ia tu,
20 zl op ła t sądow ych o raz  zw rot 80 zł. kosz i N iew dzięczna i p rzy k ra  jest p raca  tram - 
tńw  postępow an ia  na  rzecz S karbu  P ań stw a  'w a ja rz y  i M ilicji, zw łaszcza, jeśli t r a łią  na 

T ak  więc p rze jazd y  b ezp łatne  o k azu ją  się ■ jednostkę  w ybitn ie złośliw ą Tępić jednak  
dosyć kosztow nym i. na leży  tak ie  okazy z ca łą  bezw zględnością

! (Rs)

W ydział Szkolenia H utniczego C. Z. P. H 
w K atow icach, ul. Lom py 14, będzie tm ał 
do obsadzen ia  z dniem  1.9.1946 w Szkołach 

Przem ysłow ych

14 miejsc wykłasiosców 
i 2 d y r e k t o r ó w
n a  dobrych w arunkach
k tó re  »ą uzależn ione od zaw odow ych kwa 
lifikaeji i ilości la t służby. P od an ia  z o d p i
sam i dokum en tów  i dołączen iem  2 życiory  
łó w  należy  w nosić do dn. 10 sie rp n ia  1946 r.
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U R Z Ę D N I K
a d m in is t r a c g jn g

poszuku:e pracy
17 łat praktyki na stanowiskach: 
mjsakyniera, kierownika sekre
tariatu, kierownika administra
cyjnego, referenta wydyiału za
kupów, kierownika działu ogło

szeń.
Oferty do Redakcji: „Robotni
ka”, dział ogłoszeń, Al. Jerozo

limskie 121 pod Nr. 001.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
D yrtkej* Okręgowa KaW P ańłtw ow ysh  w W *r»l»w!* ogłasza przetarg nieograni 

czjn y  n* budowę rampy sartaWnłetaJ <ia *t. Waraaaw* - Praga rabaty ziemne, 
mu arskie | betonowe.

Oferty należy składać da godz. 12 #J dnia 98 łlpe* 1046 r. do skrzynki ofertowej 
W  W ydziale Drogowym  Dyrekeji prkp Ul W ileńskiej |/4 ,  gdzie w godzinach urzędo 
wyeh można otrzym ać bliższe Infńrmaoje ora* podkładki do składania ofert. 1126 
■W aasM SM aH B H H H aaH aH H M nM żdH M U M U M U nU M H H M M M M R C R M R liH H SM i aa

O głouw nl*  o p rz e ta rg u
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Cboetmska 83, IV piętro, ogłasza przetarg nie- 

ogranir.zony n a  wykonanie robót rem ontow o - budow lanych W domu przy ul. Koper 
nil, 23.

O ferty  należy sk ład ać  eta dni* 38 Upca 1946 r. do godz. 12-ej w W arszaw ski*) 
D yrekcji O dbudow y, IV p iętro , do  skrzynk i « re r | 0 w*j.

B liższych in fo rm acji udziela W ydział Zleceń W D O. ul. Łhocim ska 35, fV piętro, 
po k ó j Nr. 417, gdzie też monę nfarenci Otrzymać żlepe kosztorysy oraz w aru n k i prze 
targ o w e  sa iw ro teną kosztów  w  surd* *t. MA-—* JM7

Kino A t la n t ic . — C hm ielna 33 — „K rólew  
na Śnieżka".

Kino .Polonio” (M arszałkow ska 56) — 
.Pow rót".

Kino Syrena  -  Praga, Inżyniereka 4 — 
.Znachor"

Kino „Tęczo" — Zolibórz, Suzina 4 
P rzygoda w B udapeszcie"
'Kino Oświatowe Domu K u l tury  Robotni

czej  — W arszaw a — Żoliborz (F'l Inw ali
dów  Nr 10) film naukow y pt .Bogactwo 
M orza" o godz 17 i 19 w n iedziele i św ię
ta o godz 15 30, 17 i 19-ej

Początek  <eansów w krnie T ęcza” o godz. 
16-tej, w „A tlan ticu" o godz 12 12, w pozo
sta ły ch  k inach  o godz “  ej W niedzielę i 
św ięta p o rank i o gedz 12-ej

Uwaga:  B ilety  ulgow e w p rzedsp rzedaży
dla C złonków  Zw Zaw i Org M łodzieżo
wych do nabycia zbiorow o w R adzie Zw. 
Zaw przy ul T argow ej 15 oraz w gmachu 
S traży  P ożarnej ul Polna 1 pnk 42 co
dziennie od 9 do 12-ej

Obrabiarki elektryczne
taż

G. Z. P. U
org an izu je

s  |  L u  i K I W ydział Szkolenia Hutniczego
Katowjcąeh, ul. Lompy 14,

m • > i tu  t i »  x d n ią  29.7.J9 )6Szklaraewlca, W-tsra, Jagiellońska 12.
88» 4-tggodn. kurs m eto d jjcz n jj

■■■■■■■■■■ ■ ■■ ! i i .   i dja nauczycieli i dyrektorów Szkół Dokształcających
w z g l ę d n i e  k a n d y d a t ó w  n a  t y c h ż e
U czestn icy  o trzy m ają  na m iejscu zakw atę  
row apie  o raz  pe łne  w yżyw ienie, n ad to  zwrot 

kosztów podróży,
Po ukończen iu  k u rsu  i złożeniu egzam inu 
u czestn icy  będą  mieli pierw szeństw o  w o 
t-zy m an iu  posad  w ykładow cy wzgl. dyrek  

to ra  w Szkołach Przem ysłow ych- 
O p rzy jęcie  « i  k u rs  m ogą ubiegać się czyn 
ni, kw alifikow an i nauczyciele  Szkół w szyst 
kich typów . Do p ro śb y  należy dołączyć 

dok ład n y  życiorys oraz referencje .
Q p rzy jęciu  na k u rs będ3 uczestn icy  powin 

dom ienl im iennie . g j  118

WYKWINTNE
FU T R A  i L IS Y

p o leca

Zajkowski i Martaor '
W arszaw a, Z godą 4 1068

OGŁOSIESiA £
DNIA 13 7 46, tj. w p ią tek , o godz. 1630 >v 
sali g im nastycznej p rzy  ul G órnośląsk ie j ł5  
odbędzie się p ierw sze W alne Z ebranie wszy 
slk ich  członków  Zw iązku Zaw odow ego Ro
bo tn ików  i P racow ników  P rzem ysłu  B udo
w lanego d la w yboru  Z arządu  pow stającego  
Zw iązkow ego K lubu Sportow ego „B udow la

n i“ .
O ddział W arszaw sk i Zw iązku Z a
w odow ego R obotników  i P racow ni 
ków  P rzem yślu  B udow lanego. Ce
ram icznego  i P okrew n y ch  Zawo- 

dów w Polsce.
1125

U Z H M  CENTRALNA
Krak. Przedm ieście 16M8 (róg Kopernika)

(dojazd tramwajem Nr- 17 i troR eybusą oj 
w czwartki ŁAŹNIA DLA PAN.

DR MED. SIEŃKO KSAWERY (z W arsza  
wy) sp ec ja lis ta  ch orób  skórnych  i w enerycz
nych, pęcherza P rzy jm u je : Lód* ul Ki
lińskiego n r  182, w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
T*1 nr 205 55 1091

PERFUM ERIA -  G alan teria  — K osm etyka. 
">nv h- tn - e .  Aniela Now ak, W arszaw a  — 
f ra g a  T argow a 23 ' 1004

SKRADZIONO- dow ód rep a tr iacy jn y , legi
tym ację  P.C.K , odcinek zam eldow ania  ta  
nazw isFo: Lubelski M aksym ilian. W arsza-
y. *, M arszałkow ska 81. U niew ażniam
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ES Buski i cienie Beicjii
Koncerty, teatr i kino w  Brukseli

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

BRUKSELA, w' Iipcu.
Najgorszą plagą Belgii jest n ic rr/p liw ie  

je j klimal. Klną go bez żenady cudzoziemcy, 
klną go i sami Belgowie. Klimat ten odbiera 
po kilku miesiącach największym optymi 
storn ich pogodę ducha i wesołość. Wieczny 
deszcz i w iatr, wiecznie dokuczliwe zimno, 
nie tylko nie uprzyjem niają życia, ale czy
nią je nieznośnym. Chińskie przysłowie „noś 
parasol przy pogodzie" staje się tu ta j aksjo 
matem.

Jegomość, siedzący obok w tram w aju  z 
ociekającym  strum ieniam i wody gigantycz 
nym parasolem  i ru jnujący  w ten sposób 
twoje nowe ubranie, nie wzbudza ani cie 
nia przyjaznej życzliwości. Ludzie, przemy 
kający się przez ulice pod parasolam i, 
tworzącym i istny ruc.iomy dach nad tro 
tuarem , przeszkadzają sobie wzajemnie, 
szczepiają się parasolam i i patrzą na siebie 
wilkiem. Belgowie próbują czasem pocieszać 
biednych cudzoziemców, którzy przyjechali 
np. do Ostendy z zamiarem opalenia się, 
jakim iś bardzo wymyślnymi, rymowanymi 
przepow iedniam i meteorologicznymi, które 
(wiem to z własnego doświadczenia) nigdy 
się nie spraw dzają. w

TRAMWAJE I TAKSÓWKI
Co dopiero mówić o przykrościach, na 

jakie jest się narażonym  w tram w ajach! 
Tram w aje belgijskie to w ogóle machiny, wy 
produkow ane chyba w piekle, przeraźliw ie 
trzęsące, wlokące się niem iłosiernie i prze 
siąknięte jakim ś swoistym zaduchem. Poza 
tram w ajam i (około 100 linii!) istnieją w 
Brukseli trolleybusy 1 dwa rodzaje tak 
sówek. Jedne z nich, pomalowane ana zie 
łono, są stosunkowo dostępne i tanie, d ru 
gie zaś (taksówki prywatne) doliczają do 
ceny, wybitej na taksom etrze, drugie tyle 
za drogę pow rotną, napiwek i wiek babki 
szofera (diabli wiedzą na co te taksometry!).

ZABYTKI KULTURALNE
Napisałem już sporo o Belgii, jej blaskach 

i cieniach. T ak się jakoś składało, że nie
wątpliwym blaskom tego pięknego kraju 
niewiele dotąd poświęciłem miejsca. Przede 
wszystkim trzeba by tu opisać wspaniałe za 
byLki kulturalne Belgii; jedyne w swoim 
rodzaju, boskie miasto Bruges, śliczne Ma 
lines, Gandawę, T ournai; przepyszne mu 
zea, im ponujące galerie obrazów — słowem 
to, co daje życiu ludzkiem u piękną i szla
chetną oprawę. Pozostawiam to, zarów no 
jak  zapoznanie czytelnika polskiego z ory 
ginalną belgijską twórczością literacką, mu 
zyczną i plastyczną lat ostatnich, przedsta 
w iającą się b. ciekawie, do innej okazji, 
a na razie ograniczam się do opisania ze 
wnęlrznych przejawów życia artystycznego 
i kulturalnego, z jakim i zetknąłem  się w 
Brukseli w ciągu ostatnich tygodni.

TRZY KONCERTY

Koncerty... W  gmachu Beaui-A rts, który 
skupia w sobie olbrzym ią ilość sal: koncer
towych, kinowych, wystawowych itp., odby 
w ają się parę razy w tygodniu imprezy 
muzyczne o wysokiej zazwyczaj wartości. 
Przed nastaniem  sezonu ogórkowego, dy
rekcja „Beaux - Arts" popisała się szczegół 
nie chlubnie: w ciągu dwu tygodni odbyły
się 3 koncerty, które pozostawiły po sobie 
w rażenie niezapom niane. Pierwszy z udzia
łem Jehudi Menuchina, wielkiego skrzypka, 
który k a rie r; swą rozpoczął w 3 cim roku 
życia, a obecnie, licząc lat 29, znajduje się 
chyba u szczytu swych niezwykłych zdol 
ności odtwórczych oraz orkiestry pod dv 
rekcją Desira Defamo, czołowego dziś dy
rygenta belgijskiego, a w czasie wojny 
dyrygenta orkiestry  chicagoskiej. Drugi — 
to recital sławnego tenora włoskiego, Tito 
Schipa, mającego już za sobą świetność 
śpiewaczą, ale operującego wciąż dużyn  
kunsztem  i kulturą. W reszcie trzeci — kon

cert pianisty A rtura Schnabla, pierwszy po 
powrocie z Ameryki, gdzie wspaniały ten 
artysta spędził lata wojenne. Sędziwy Schną 
bel wzbudził szczególny zachwyt publiczno 
ści brukselskiej swym genialnym wykona 
nicm 2 sonat (op. 110 i 111) Beethovena.

Program  na najbliższy sezon przedstawia 
się w „Beaux - Arts" w prost im ponująco: 
figurują w nim dyrygenci: Igor Markevitch, 
Issay Dobroven, Paul Klelzky (Szwajcar 
polskiego pochodzenia, cieszący się renomą 
europejską), nasz znakom ity rodak Artur 
Rodziński, E rnest Ansermet, Raphael Ku 
belik, Vladim ir Golschmann i in. Z piani 
stów Alexandre Borovsky, W itold Malcu 
żyński (dziś jeden z najbardziej znąnych 
artystów  polskich), Claudio Arrau, Arturs 
Michelangeli i in. Skrzypkowie Francescatti, 
Ginette Neveu, van Neste itd.

Poza tym liczyć można na koncerty poza 
programowe, które stanow ią zazwyczaj naj 
większe sensacje (np. wspomniane przedka- 
nikulowe występy M enuchina, Schipy i 
Schnabla).

Jak  widzimy, nie b rak  w tym spisie na 
zwisk artystów  polskich. W ielką renom ą 
cieszą się w Belgii osiadli tu pianiści polscy: 
Stefan Askenaze, który koncertował ostatnio 
z wielkim powodzeniem w Polsce, Zygmunt 
Niedzielski i pow racający do życia muzycz
nego Ignacy Blochman.

TEATRY I KINA

Amatorzy teatru  nie znajdą w Belgii zbvl 
wielkich emocji. Ani program , ani gra ak 
torów nie są w stanie zachwycić widza 
polskiego, przywykłego do tradycyjnie w y
sokiego poziom u naszego teatru. W yjątek 
stanow ią występy gościnne artystów  franca 
skich, jak  Franęoise Rosay, Claude Dau 
phin (niezapomniany Cyrano z filmu), Mi- 
cheline Presie i  in.

Dość atrakcyjnie zato przedstaw iają się w 
Belgii kina. Zeroekrany w yświetlają ostatnie 
nowości angloam erykańskie i  francuskie, 
kina drugorzędne grają przeważnie reper
tuar przedwojenny. Jeśli idzie o oryginalną 
belgijską twórczość kinem atograficzną, to 
przedstaw ia się ona nie lepiej od naszej. 
W idziałem najlepszy (podobno) film belgij
ski „Les foręats d ‘honneur“ na galowej pra 
prem ierze z udziałem królowej m atki (nb 
przyjm ow anej entuzjastycznie) i członków 
rządu. Po obejrzeniu tej niewiarogodijej 
szmiry (na której obóz koncentracyjny 
przedstawiony jest jak podrzędne sanato 
rium, gdzie m arnie karm ią pacjentów  i nie 
dbają o nich dostatecznie), zrozumiałem 
dopiero, o ile m ądrzejsza jest tak tyka n a 
szych filmowców, polegająca na przezor
nym nleprodukoW anlu filmów,

STO FILMÓW

Nie będę wdawał się w analizę około stu 
filmów, które widziałem w Belgii. W ystar 
czy jeśli stwierdzę, że produkcja amery 
kańska nie wyszła dotąd poza swój normal 
ny typ kiczu komediowego, względnie me 
lodramatycznego. Jako wyjątki wymienić 
muszę: świetnego „D yktatora" Chaplina,
„Goig my way" z Bingiem Crosby i py
sznym Barry Fitzgeraldem, trochę naiwny, 
lecz zręcznie skonstruow any film , wojenny 
„Casablanca" (Ingrid Bergmann i Humphrey 
Bogaert — nowe „gwiazdy" filmu am ery
kańskiego), kreskówki Disney'a oraz film z 
życia wojennego Anglii „Mrs M inniver" z 
Grecr Garson.

Produkcja angielska nie może się również 
poszczycić? niczym nadzw yczajnym  (jako 
wyjątek chciałbym tu szczególnie podkreślić 
doskonałe filmy kolorowe z małym Hindu 
sem Sabu „Księga Dżungli", „Złodziej z 
Bagdadu" i in. reżyserii Kordy.

W spaniałe są natom iast osiągnięcia filmu 
francuskiego: „Dzieci P aradysu" z genial

MOST PONIATOWSKIEGO N A  UKOŃCZENIU!
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Robotnicy układają drewnianą kostkę nawierzchni.

nym Jean  Louis B arrault, P ierre Brasseu 
rem  i A rlctty (wspaniała historia z życia 
aktorów), pyszna „Boule de Suif" (wg Mau 
passanta) z Micheline Presie, doskonały 
film dokum enlarny „La balaillii du Raił" 
(z dziejów ruch i oporu na kolejach) i wiele 
inych doskonałych filmów.

„OSTATNIA SZANSA"
Oddzielnie wspomnieć muszę o najpięk 

niejszym chyba filmie, jaki zdarzyło mi się 
ostatnio oglądać: ,La dernićre chance" re 
źyserii Lindtberga. O arcydziele tym dość 
już pisano w prasie polskiej. Ja  dodać 
pragnę od siebie, że przez sprowadzenie 
do Polski lego arcyfilm u szwajcarskiego i 
ostatnich nowości francuskich, „odnośne 
czynniki" dobrze przysłużą się dziełu krze 
wienia kultury  i dostarczenia społeczeństwu 
dobrej i pożytecznej rozrywki.

Z filmów sowieckich „szła" w Belgii „ lę  
cza", „Była sobie dziewczyna" i kilka in 
nych. W najbliższym czasie ukaże się „Iwan 
Groźny". Niedługo zapoznają się również 
Belgowie z polskim  filmem dokum enlarnym

„Odbudujemy W arszawę", który  oczekiwa 
ny jest tu ta j ze znacznym zainteresowaniem.

MALARSTWO
W sali „Beaux - Arts" urządzane są rów 

nież wspaniałe wystawy m alarstwa. Cała 
Belgia miała ostatnio okazję podziw.ać kil 
kadziesiąt płócien arcym istrzów  holender 
skich, które sprowadzone zostały na kilka 
miesięcy w zam ian za kolekcję flamandzką, 
posłaną do Holandii. W ystawa „Od Jerom e 
Bosela do Rem branta" była czy.-ns równie 
imponującym, jak podziwiana w R otterda
mie i innych m iastach holenderskie.i wysla 
wa „Od v. Eycka do Rubensa". Przed kilko 
ma tygodniami zachwycała publiczność bel 

gijską wystawa dzieł Picasso i Matisse'a — 
przyjm ow ana zresztą z wielkim zainteres > 
waniem.

W  ogóle stwierdzić trzeba, ze tylko nean
dertalczyk nudzić się może w Belgii. Jeśli 
zawiodą nawet wszelkie imprezy, czy roz 
rywki, trzeba by wielu lat życia, aby wchło 
nąć w siebie cały czar i urok wielu zakąt 
ków tego pięknego kraju.

Antoni Marianowicz.

Będziemy eksportować
szczepionki

Państwowy Zakład Higieny pracuje już normalnie
M ało kto wie, ja k  wieflką ro lę  w  na

szym życiu odgryw a P aństw ow y Z ak ład  
H :gieny i jego 13 filii rozm ieszczonych w 
wojewódzkich miastach P o lsk i Tu się 
opracow uje i p rzeprow adza razem  z adm i
n is trac ją  Publicznej S łużby Zdrow ia 
zw alczanie ep id em ii kon tro lę  wody wszy
stkich w odociągów  P a łk i ,  kontro lę żyw
ności (25.000 p rób  w  1945 r .) ,  n aw et 
z UNRRA, leków, środków kosmetycznych 
itp. Tu się zastanawia, jak robotnikom, 
pracu jącym  w zakładzie, gdzie tru jące  pro 
cesy chem iczne (d ru k arn ie , fab ry k i sz tu 
cznego jedw ab iu ) są  szczególnie groźne.— 
stworzyć jak  na jbardz ie j pom yślne w arun
k i w  zakresie higieny pracy. T u się zgłę
b ia  w artość odżywczą naszych codzien
nych posiłków .

SZ C Z E P IO N K I P O L SK IE  
S Ą  B E ZK O N K U R E N C YJN E  

N iesłychanie w ażnym  zadan iem  Z ak ła 
d u  H igieny je s t p rodukcja  saezepionek. 
Z akład  je s t fab ryką , k tó ra  ccdaientnie p ro 
d u k u je  dziesiątki tysięcy  w szelkiego ro
dza ju  surow ic i szczepionek. W bieżącym  
roku  w yprodukow ał Z akład  11.000 litrów  
szczepionki przeciw durow i brzusznemu 
(.na 7.000.000 ludzi), 2.400.000 porcji szcze 
pionek przeciw  ospie, 15.000 porcji prze
ciw  darow i pCamiśtemu. W tym  rolou k aż
de polskie d z :ecko zostało zaszczepóne 
polską szczepionką przeciwo6pową. Dalej 
Zakład w ytw arza tak  w ażne surow ice, jak  
przeciwbłcmiczmą, przeciw tężcow ą i szcze
pionkę przeciw wściekliźnie Insulina — 
ten  poszukiw any lek  przeciw  cwkrzycy 
je s t ta k ie  p rodukow any  przez Z akład . 
P rodukcja  zaś szczepionki przeciw  durow i 
brzusznem u osiągnęła tak i poziom, że bę
dziemy ją  m ogli eksportow ać za granicę, 
tym  bardziej, że p roduk ty  polskie tego ro 
dzaju  .mają u sta loną  m arkę .

PEN IC ILLIN  A  
P O L SK IE J P RO D U K C JI 

Z ram ien ia  Państw ow ego Z akładu H i
gieny w yjechali do K anady  docen t K u ry - 
lowicz i docent K  żybski. M ają się oni 
zapoznać z p rodukcją  tego cudow nego 
środka. O trzym ujem y bowiem w darze 
z UNRRA fabrykę, k tóra w 1947 roku w 
K rakow ie rozpocznie produkcję . A by przy 
gotow ać na m iejscu odipow edni personel, 
szkoli się jraż specjalne k ad ry  p racow ni
ków , m ogących natychm iast p rzystąp ić  do 
fab rykacji. W każdym  razie  na tym  polu 
możem y ju ż  się .pocWiubić pew nym i o s 'ą - 
gn ęc ia m l zwłaszcza w  zakresie lite ra tu ry  
fachow ej.

W N A G Ł Y C H  
W Y P A D K A C H  TE LE G R A F O W A Ć

W szystkie' szczepionki i surow ice, w y- 
’w arzane przez Z akład , są rozsyłane do 
poszczególnych w ojew ództw  w edług w -ka- 
zówek M inisterstw a Z ±row :a. M cże jednak 
gdzieś na prow incji zabraknąć szczepionki 
przeciw  w śc;eki!iźn'e czy insuliny. C en tra l
ne B iuro  Sprzedaży Państw ow ego Z ak ła
du  H igieny w W arszaw ie, Chocimiska 24, 
na telegraficzne żądanie .prześle żądaną 
szczepionkę. Jego labora to ria  i m agszyny 
są zdalne zawsze zaspokoić wszystkie po
trzeby.

O B R A B O W A N Y  I  Z N ISZ C Z O N Y  
P R Z E Z  NIEM CÓW

Z ak ład  m ieści się w  kom pleksie gm achu 
w ybudow anym  przez futndec/ę R ockefelle
ra  w r. 1924. W yposażony bogato — by ł 
jedną  z najw spanialszych w św ięcie p la 
cówek tego r 'd :a ju .  O brabow any i spalo
ny  przez N iemców, leczy się jeszcze z ran. 
2 lutego 1945 r. — to dzień, gdy na gruzy 
Z ak ładu  w rócili daw ni pracow nicy. Dziś 
zespół z dyr. P rze  m yck m  po półt era rocz
nej p racv, m aże być dum ny  z w yników  
osiągniętych w takich warunkach.

F undacja  R ockefellera opiekuje się d a 
lej Ins ty tucją . Na je j koszt kształcą się 
już nowi stypendyści Lada dziień ma do 
barbarzyńsko  przez Niemców zniszczonej 
biblioteki Z ak ładu  — nadejść  litersitura 
fachow a —  a do pracow ni potrzebne, cen
ne instrum enty .

MOŻEMY BYĆ DUM NI
In s ty tu c ja  takiego redzaju , tak  zorgani

zowaną, rzadko które państw o może się 
poszczycić. Na tym polu zrobiliśmy bardzo 
dużo, nie m ając żadnych wzorów. Ja k ą  
zaś ro lę w  życiu naukow ym  k ra ju  odgry
wa Z ak ład  —  św iadczy fak t, że w szystkie 
ka ted ry  bakteriologii i h igieny na p l z k c h  
uniw ersy tetach  są obsadzone przez b. w y- 
chow anków  Z akładu. O w yrobieniu zaś 
społecznym  pracow ników  mówi najlep iej 
to, że m im o m inim alnego uposażenia, du 
żo gorszego n 'żb y  mogli osiągnąć p ry w a t
nie —  p ra c u ją  ochoczo dla w ielkiej idei 
miłości Wiźniego. Nieśli tę  pomoc w  cza
sie okupacji, p rodukując w ukryciu  szcze
pionki dila Polaków  — w ięźniów obozów 
koncentracy jnych , niosą ją  te raz  Polsce 
L udu P racującego. (Rs.)

Mimochodem

Jeszcze raz
W czoraj, proszę C zyte’ników, zalałem so

bie mocno palę i dziś mam lo, co w  dźw ięcz
nym języku  H itlera zwie się „Kaizenjam-

IV tym  nastroju usposobiony jestem  do fi
lozoficznych rozważań. Rozważam następu
jące zagadnienie: poco są gazety? Do cze
go taka gazeta służy?

A  więc przede w szystkim  do rozsyłania  
po różnych instytucjach i urzędach.

Następnie do sprzedawania chłopcom po 
1 zł 40, żeby oni sprzedawali po 3 zamiast 
po 2 zł.

Dalej — do zawijania śledzi, kiła  i bu
lek  na drugie śniadanie.

IV końcu do udawania papieru toaleto
wego i do czytania.

To w szystko.
K toś z C zytelników  może pourte, łe  fest 

jeszcze jeden cel drukowania gazet. Że cho
dzi o wyrażanie opinii publicznej I w pływ a
nie w len sposób na te, czy inne posunięcia
władz.

Czytelnik, nie bądźcie dzieckiemI W ładze  
mają dosyć własnych papierków I rzadko 
kiedy gaziety czytują. A  jeśli nawet, to trak
tują przeczytane w ypowiedzi dość obojętnie.

Ja, na przykład, ostrzegałem niedawno, te  
będę zm uszony zostać spekulantem  papiero
sowym. I oto dostałem odpowiedź: ^proszę  
bardzo, zostańcie".

Chodzi o sprawę ceny „amerykanówm.
Dwa tygodnie temu, moi przyjaciele Wy- 

niuchali, że Komisja Cennikowa CUP ma 
zamiar cenę unrrowskich papierosów w yzna  
czyć na 4 zł za sztukę.

— Podaj to — mówią do gazety, bo sta 
nowczo za drogo. Papierosy dostaliśm y dar
mo. Jeśli m usimy za nie płacić, to jakieś 
grosze, jak za kartkową mąkę czy cukier. 
Oficjalnie jeszcze nie ogłosili, może się 
tropną.

Podałem do gazety.
I  co?
W czoraj ogłoszono kom unikat, łe  tanłef 

nie da się zrobić.
Zresztą, jak dobrze pomyśleć, to nie jest 

jeszcze tak  ż/e. Można było całą partię roz- 
sprzedać bezpośrednio szabrownikom i kan
ciarzom po 8 czy 10 zł., a lak, dostajem y  
na kartki po 4 i m ożemy sobie, jako po
średnicy, zarobić.

Chociaż — czy m ożemy? Podobno speku
lować nie wolno?

Pal diabli, ja tam będę.
Spyta  ktoś może dlaczego i poco o tym  

W szystkim jeszcze raz piszę?
Bo ja wiem?
Żeby zapełnić byle czym pusty kawałek 

miejsca w gazecie.
I dlatego jeszcze, łe  mam katzenjammer, 

który oby jak najprędzej zastąpili nasi ling
wiści jakim kolw iek wyrazem z w yjątkiem  
kociokwiku.

A. TOM

PAŃSTWOWY URZĄD SAMOCH ODOW Y URUCHOMIŁ W  WAR
SZAWIE PIERWSZE TAKSÓWKI
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PO SŁONCE I ZDROWIE!
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Grupa dzieci polskich z g ro m a d z o n y c h  na wakacje wyjedża do Bu'uarii.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia d robne handlow e po 10 zł za wyraz. Poszuk w ania rodzin, pracy t zguby 
po 5 zł za wyraz. R eklam owe 1 mm s/erokcści 1 szpalta po 25 zł. W tek śce  
reoak^yjnym  40 zł T łustym  drukiem  1 to proc. drożej W nu tior*rh ni- dzielnych 

50 proc. drożej. Za term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

O g ł o s z e n i a  p r z y i m u i ą :  Dz i a  ( o g ł o s z e ń  R o b o l n  ka" — W a r  n w »  Al  J e - ' r  I m ni 121 P b k s  t , ■ . ,v
B i u r o  O ź ł o s z e ń  t R e k l a m  — W a r s z a w a  ul  P i r a c k i e g o  11 P l a c ó w k i  C z y t e l n i k a  »  W n o r w i e  W  e i s k a  14 Śi idk a a  7 M . 
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